
I lipca br. 
plenum CRZZ

1 lipca br. odbędzie się ple­
num Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, poświęcone 
omówieniu zadań związków za 
wodowych i samorządu robot 
niczego w realizacji nowego 
systemu zachęt materialnych.

Przewiduje się również przy 
jęcie wspólnej uchwały Rady 
Ministrów i CRZZ w sprawie 
bodźców materialnego zainte­
resowania w latach 1971 — 
1975. (PAP)
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1-a6tiwalowa dni W Opolu

W Opolu rozpoczął się VIII Krajowy Festiwal Polskiej Piosen­
ki. Nie dla wszystkich starczyło biletów. Te dwie dziewczyny 

z Gdańska muszą zadowolić się... tranzystorem.
CAF — Okoński — telefoto

Najcięższe od czerwca 1967 roku

Walki na syryjsko-izraelskiej 
linii wstrzymania ognia

W czwartek od rana aż do godzin wieczornych na syryj- 
sko-izraelskiej linii przerwania ognia toczyły się zacięte 
walki, które zdaniem obserwatorów politycznych należą do 
najpoważniejszych starć od czasu izraelskiej agresji z czerw­
ca 1967 roku. Obie strony zaangażowały piechotę, broń pan-
cerną, artylerię i lotnictwo.
W godzinach przedpołudnio­

wych duża jednostka syryj­
skich wojsk pancernych zaata 
kowala pozycje izraelskie na 
okupowanych syryjskich wzgó 
rzach Golan. W toku zażar­
tych walk zostało zniszczo­
nych 9 czołgów izraelskich 
oraz wiele fortyfikacji. Równo 
cześnie według niepełnych jesz 
cze danych zginęło bądź zosta 
io rannych 45 Izraelczyków.

Nieco później lotnictwo izra 
elskie podjęło nalot na dwie 
miejscowości leżące na połud­
niowy zachód od Damaszku. 
Bombardowano m. in. Katanę 
o 20 km od syryjskiej stolicy 
oraz Kiswe o 15 km od Da­
maszku. Syryjska obrona prze 
ciwlotnicza oraz lotnictwo te­
go kraju zdołały zestrzelić 
trzy samoloty agresora, w tym 
dwa typu „Phantom”. Według 
komunikatu syryjskiego rzecz­
nika wojskowego, w walkach, 
jakie toczyły się w czwartek 
na froncie szerokości 60 km 
zginęło 34 Syryjczyków, w 
tym pięciu oficerów — a ran­
nych zostało 63. Poległ m. in. 
dowódca syryjskiej jednostki 
pancernej.

Wokół wielu budynków widzi się
barykady utworzone z worków 
piaskiem.

z

KONFERENCJA PRASOWA 
SEKRETARZA STANU USA

W czwartek w Waszyngto­
nie odbyła się konferencja 
prasowa sekretarza stanu USA 
Rogersa. Wbrew przewidy­
waniom nie podał on szczegó­
łów nowego planu amerykań­
skiego w sprawie Bliskiego 
Wschodu. Rogers oświadczył,

Dokończenie na str. 2

Uroczystości w 25-locie powstania ONZ
Posiedzenie komitetu obchodów w Polsce

Wczoraj w San Francisco rozpoczęły się dwudniowe obcho­
dy z okazji 25 rocznicy powstania Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.
25 czerwca 1945 roku zebra­

ni w San Francisco przedsta­
wiciele 51 krajów uchwalili 
Kartę Narodów Zjednoczo­
nych, dokument będący funda­
mentem działalności i struktu­
ry ONZ.

Delegacja wojskowa 
Bułgarii w Polsce

Na zaproszenie ministra o- 
brony narodowej, gen. broni 
Wojciecha Jaruzelskiego przy­
była w czwartek do Polski z 
oficjalną wizytą delegacja wojs 
kowa Ludowej Republiki Buł­
garii pod przewodnictwem mi­
nistra obrony narodowej LRB 
— gen. armii Dobri Dżurowa.

Podczas tygodniowego poby­
tu w Polsce bułgarscy goście 
zapoznają się z życiem nasze­
go kraju. Odwiedzą również 
niektóre uczelnie, szkoły i jed 
nostki wojskowe.

W pierwszym dniu wizyty 
w naszym kraju min. D. Dżu- 
row w towarzystwie członków 
bułgarskiej delegacji złożył wi 
zytę ministrowi obrony naro­
dowej W. Jaruzelskiemu. Obec 
ni byli członkowie kierownic­
twa MON.

Tego samego dnia goście buł 
garscy odwiedzili siedzibę Sto 
łecznej Rady Narodowej, gdzie 
podejmowani przez gospoda­
rzy miasta zapoznali się z his 
torią, walką i martyrologią o- 
raz współczesnymi problemami 
stolicy.

Min. D. Dżurow w towarzys 
twie członków delegacji złożył 
w godzinach południowych wie 
nieć na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Delegacja wojskowa Bułgarii 
złożyła również wieniec na 
Cmentarzu-Mauzoleum żołnie­
rzy radzieckich. (PAP)

ONZ powstała po drugiej 
wojnie światowej w wyniku do 
browolnego zjednoczenia się su 
werennych państw w celu za­
chowania i umocnienia świato 
wego pokoju i bezpieczeństwa 
oraz rozwoju współpracy mię­
dzy narodami.

Obecnie przy ONZ akredyto­
wani są stali przedstawiciele 
126 państw.

W dniu wczorajszym w San 
Francisco odbyła się 4-godzin- 
na uroczysta sesja, na której 
przemawiał sekretarz general­
ny ONZ U Thant. Wystąpił 
również m. in. delegat Związ­
ku Radzieckiego, Jakub Malik.

25 bm. w przeddzień 25 rocz 
nicy podpisania Karty Naro­
dów Zjednoczonych — w sie­
dzibie Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych w 
Warszawie odbyło się plenar-

wodniczącego Komitetu, I pre­
zesa Sądu Najwyższego prof. 
Zbigniewa Resicha oraz w dys 
kusji omówiono główne założę 
nia obchodów jubileuszu ONZ 
w Polsce. Podkreślono, że Or­
ganizacja Narodów Zjednoczo­
nych zrodziła się w ogniu wal­
ki z agresją i faszyzmem. Przy 
czyny i cele, które legły u pod 
staw ONZ, wiążą się ściśle z 
tragiczną historią narodu pol­
skiego — jednej z pierwszych 
ofiar agresji hitlerowskiej. W 
ćwierćwieczu swego istnienia 
ONZ przechodziła różne koleje 
losów, jednak nadal pozostaje 
dla nas instrumentem umocnię 
nia międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa, walki z po­
lityką agresji o pokojowe 
współistnienie i współpracę 
między narodami. ONZ stano­
wi również forum walki o pow 
szechny i wszechstronny roz-

Dokończenie na str. 2

Przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej Sudanu 
przybywa do Polski
W niedzielę 28 bm. przyby­

wa do Polski na zaproszenie 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, Marszałka Polski Maria 
na Spychalskiego, przewodni­
czący Rady Rewolucyjnej, pre 
mier i naczelny dowódca sil 
zbrojnych Demokratycznej Re 
publiki Sudanu gen. mjr Gaa- 
far Mohamed Nimeiri. Przy­
wódcy Sudanu towarzyszyć bę 
dą oficjalne osobistości tego 
kraju, a także delegacje związ 
ków zawodowych, organiza­
cji kobiecej i młodzieżowych.-

Republika Sudanu jest nie­
podległym państwem od 1 sty 
cznia 1956 r. Jest to najwięk­
szy kraj w Afryce — jego po­
wierzchnia wynosi 2.505.800 
km kw., a liczba mieszkańców 
— blisko 15 milionów. Trzy 
czwarte ludności stanowią Ara 
bowie i Nubijczycy zamiesz­
kujący północną część Suda­
nu. (PAP)

Powszechna mobilizacja w Kambodży
Walki —18 km od Phnom Penh?

Jak podaje agencja AFP, w Phnom Penh ogłoszono pow­
szechną mobilizację w Kambodży. Mobilizacja obejmuje 
wszystkich obywateli obu płci w wieku od 18 do 60 lat.

ne posiedzenie Komitetu 
chodów 25-lecia ONZ w 
sce.

W obszernym zagajeniu

Ob- 
Pol-

prze

Dalsze rozmowy 
ZSRR - Jugosławia

W czwartek kontynuowane by­
ły rozmowy między Aleksiejem 
Kosyginem i Mitją Ilibiciciem — 
przewodniczącym Związkowej Ra 
dy Wykonawczej Jugosławii.

Dokonano wymiany poglądów 
na szereg aktualnych problemów 
międzynarodowych, łącznie ze spra 
wą konferencji ogólnoeuropej­
skiej. (PAP)

W sprawie SALT w Wiedniu

30 bm. plenarne obrady Sejmu

Pięć projektów ustaw na ostatnim
posiedzeniu sesji wiosennej

Prezydium Sejmu zwołało na 30 bm. plenarne posiedzenie 
Izby. Jak już wiadomo, posłowie m. in. rozpatrzą 5 projek­
tów ustaw, odbędą pierwsze czytanie ustawy karnej skarbo­
wej, a także podejmą uchwały w sprawie zamknięcia sesji. 
W związku z tym sprawozdawca parlamentarny PAP red*

NAPIĘCIE W JORDANII
Agencja France Presse dono­

si, że znów obserwuje się wzrost 
napięcia w Ammanie, gdzie kilka­
krotnie doszło do strzelaniny mię 
dzy armią jordańską a komando­
sami.

Obserwatorzy polityczni zwraca 
Ją uwagę na kilka faktów, które 
świadczą o możliwości nowych 
starć między komandosami a 
armią jordańską. M. in. wielu ofi 
cerów armii jordańskiej wysłało 
swe żony i dzieci do Damaszku 
lub Bejrutu. Niektóre misje dyplo 
matyczne w Ammanie ewakuowa 
ly cudzoziemców poza terytorium 
Jordanii, a ponadto wzmocniły 
ochronę ambasad i konsulatów.

Kanonada artyleryjska rozle 
gała się w środę w odległości 
już tylko 18 km na północ od 
stolicy Kambodży Phnom Penh. 
Oddziały reżimowe wzmacniają 
pospiesznie obronę na północ 
od stolicy w związku ze wzros
tern presji oddziałów patrioty- 

na rejon Phnomcznych 
Penh.

STRATY USA
Amerykańskie dowództwo 

wojskowe ogłosiło w Sajgo-

26 bm. będzie zachmurzenie du 
że z większymi przejaśnieniami, 
początkowo w dzielnicach wschód 
nich później od zachodu postępu­
jącymi w głąb kraju. Miejscami 
opady i skłonność do burz. Tem­
peratura maksymalna od 22 st. do 
25 st. Wiatry początkowo słabe, 
Później umiarkowane O kierun­
kach zmiennych, przeważnie za­
chodnie.

FSC przechodzi na nowy 
system bodźców

W Fabryce Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie od­
było się w czwartek posiedze­
nie resortowego zespołu d/s 
wprowadzania nowych bodź­
ców w przemyśle maszyno­
wym wraz z konferencją sa­
morządu robotniczego FSC. W 
obradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Jasz- 
czuk.

Fabryka lubelska — wraz z 
9 innymi przedsiębiorstwami 
— przechodzi już od 1 lipca 
na nowy system zachęt ma­
terialnych. Na posiedzeniu za­
twierdzono zadania odcinko­
we i wskaźnik syntetyczny.

gAP

nie kolejny komunikat o stra­
tach w Indochinach. Według 
danych zawartych w komuni­
kacie, w ubiegłym tygodniu 
ponio ło śmierć w walkach na 
Półwyspie Indochińskim 80 
wojskowych USA, a 643 odnio 
sło rany.

Tym samym liczba zabitych żoł 
nierzy amerykańskich w Azji po 
łudniowo-wschodniej od 1 stycz­
nia 1961 roku wyniosła według o- 
ficjalnych danych 42.754, a liczba 
rannych — 281.710. Na liście zagi 
nionych lub wziętych do niewoli 
znajdują się nazwiska 1.429 Ame­
rykanów.

W czwartek odbyło się w 
Paryżu kolejne, 72 posiedzenie 
konferencji paryskiej w spra­
wie Wietnamu. (PAP)

H

25-lecie tygodnika 
.Radio i Telewizja"

W czwartek popularny ty­
godnik „Radio i Telewizja” ob 
chodził jubileusz 25-lecia swe 
go istnienia. Z tej okazji od­
była się uroczystość wręcze­
nia nagród czytelnikom „RTV” 
za udział w ankiecie jubileu­
szowej pisma, na którą odpo­
wiedziało ponad 5 tys. osób. 
Ankieta wykazała wzrastającą 
popularność czasopisma i jego 
ścisłą więź z czytelnikami.

PAP

Szef delegacji USA 
konferował z R.Nixonem

Prezydent USA, Richard Ni 
xon przeprowadził w środę roz 
mowę z Geraldem Smithem, 
przewodniczącym delegacji 
amerykańskiej na rokowania 
w sprawie zahamowania wy­
ścigu zbrojeń strategicznych 
(SALT), które toczą się obec­
nie w Wiedniu. Rozmowa trwa 
la 40 minut i utrzymana była 
w ścisłej tajemnicy. Rzecznik 
Białego Domu odmówił udzie 
lenia jakichkolwiek informa­
cji na temat rozmów między 
prezydentem a Smithem.

Po rozmowie z prezydentem, 
Gerald Smith spotkał się z 
przedstawicielami Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa USA.

Nixon konferował po raz 
pierwszy ze Smithem od cza­
su podjęcia z ZSRR rokowań 
w Wiedniu. Wczoraj wieczo­
rem Smith powrócił do Wied­
nia. (PAP)

Bronisław Troński piszc:
Ósme posiedzenie Sejmu bę­

dzie jednocześnie ostatnim w 
sesji wiosennej. Sprawozdanie 
Komisji Obrony Narodowej o 
rządowym projekcie ustawy o 
służbie wojskowej żołnierzy za 
wodowych złoży Izbie pos.
Franciszek Wachowicz.

Projekt ten stanowi niezbędną 
z merytorycznego i legislacyjnego 
punktu widzenia kodyfikację prze 
pisów normujących zasady pełnie­
nia zawodowej służby wojskowej 
przez oficerów, chorążych i podo-

ficerów, które zawarte są obecnie 
w trzech odrębnych ustawach. 
Ustala on i sankcjonuje nowe za­
sady dotyczące struktury i rozwo­
ju kadry zawodowej wojska. Kła-
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Posiedzenia klubów
poselskich

Wizyta okrętów 
ZSRR i NRD w Gdyni

Wczoraj rozpoczęły się ob­
chody 25-lecia Marynarki Wo­
jennej. Na uroczystości z tej 
okazji przybyły do Gdyni ze­
społy okrętów floty bałtyckiej 
ZSRR i ludowej marynarki 
NRD. Okręty stanęły przy na 
brzeżu obok Skweru Kościusz 
ki, w centrum miasta.

W uroczystym powitaniu z 
udziałem kompanii honorowej 
uczestniczył szef ^ztabu Mary 
narki Wojennej — kontradmi 
rał Henryk Pietraszkiewicz.

Goście złożyli wieńce pod 
Pomnikiem Bohaterów Wester 
platte oraz na cmentarzu — 
mauzoleum żołnierzy radziec­
kich w Gdańsku. (PAP)

Posiedzenie klubu poselskie 
go ZSL odbędzie się 30 bm.- 
o godz. 10 w gmachu Sejmu.- 
Tego dnia odbędzie się rów-! 
nież posiedzenie klubu posel­
skiego SD, o godz. 10 w sali 
konferencyjnej CK SD w War 
szawie, przy ul. Rutkowskie­
go 9. (PAP)

Delegacja FPK w Rzymie
Na zaproszenie kierownictwa 

Włoskiej Partii Komunistycz­
nej w czwartek przybyła do 
Rzymu delegacja Francuskiej 
Partii Komunistycznej pod 
przewodnictwem zastępcy se­
kretarza generalnego FPK D. 
Marchais. Delegacja spędzi w 
Rzymie dwa dni i przeprowa­
dzi rozmowy z przywódcami 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej na temat stosunków mię­
dzy obu partiami. (PAP)

2 VII — konferencja
Pompidou

W dniu 2 lipca — jak poinfor­
mował rzecznik prasowy rządu 
francuskiego — odbędzie się w 
Pałacu Elizejskim konferencja pra 
sowa G. Pompidou.

Jak się przypuszcza, prezydent 
omówi aktualne problemy polity­
ki wewnętrznej i zagranicznej.

Uważa się. że konferencja pra­
sowa prezydenta zamknie letni se­
zon polityczny w Paryżu.

Maurer w Monachium
Przebywający z wizyta oficjalną 

w NRF premier Rumunii łon 
Ghecrghe Maurer przybył w 
czwartek po południu specjalnym 
samolotem Bundeswehry z dwu­
dniowa wizyta do Monachium. Zo 
stał on powitany przez przedsta­
wicieli krajowego rządu bawar­
skiego.

Posiedzenie gabinetu NRF
Gabinet federalny zebrał się w 

czwartek przed nołudnicm na po

siedzenie. któremu przewodni­
czył kanclerz NRF Willi Brandt. 
Porządek dzienny, jak zwykle, 
nie został podany do wiadomości. 
W Bonn — jak pisze DPA — uwa 
ża się za pewne, iż gabinet omó 
wił m. in. sprawę projektowane­
go zawarcia układu z ZSRR o re 
zygnacji z użycia siły.

prowadzi on rozmowy z ministra 
mi nowego konserwatywnego rzą 
du Edwarda Heatha.

Żądanie uczonych z USA
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Rogers uda się 
do Londynu

Brytyjskie Foreign Office po-
dało w czwartek do wiadomości, 
że 11 i 12 lipca przebywać będzie 
w Londynie amerykański sekre­
tarz stanu William Rogers. Prze-

300 członków Narodowej Aka­
demii Nauk USA. w tym 8 lau­
reatów Nobla wezwało prezyden­
ta Nixona do całkowitego wyco­
fania amerykańskich wojsk z In- 
dochin w ciągu jednego roku. Pe 
tycie tej treści przekazano w śro 
dę prezydentowi Stanów Zjedno 
czonych.

Rezolucje ICAO
Obradująca w Montrealu (Ka­

nada) Międzynarodowa Organiza­
cja Lotnictwa Cywilnego (ICAO) 
powzięła kilka uchwał. Przegło­
sowano m. in. rezolucję wzywają 
cą wszystkie państwa do podjęcia 
skutecznych króków w celu o- 
chrony pasażerów i załóg lotni­
ctwa cywilnego i zapobieganiu 
napaściom na samoloty.

ICAO jest organizacją zrzeszają 
cą 119 państw w tym Polskę.



Neofaszyści aktywizują 
pracę wśród młodzieży

Neofaszyści zachodnionie- 
mieccy spod znaku NPD posta 
nowili, wyciągając wnioski z 
klęski poniesionej w ostatnich 
wyborach do landtagów w 
większym aniżeli dotychczas 
stopniu mobilizować sympatię 
młodzieży dla swoich haseł.

Sprawie tej, jak głosi ofi­
cjalny komunikat zarządu 
NPD, poświęcone było ostat­
nie posiedzenie tego gremium.

Do organizacji młodych ne­
ofaszystów „Jungę National- 
demokraten” mogą być przyj­
mowane osoby począwszy już 
od 15 roku życia, zaś do NPD 
te, które ukończyły 18 lat.

PAP

„Przyjaźń" najlepszą 
cementownią w kraju
25 bm. w cementowni „Przy 

jaźń” w Wierzbicy (Kieleckie) 
wręczono załodze sztandar 
przechodni Rady Ministrów 
i CRZZ za zajęcie w r. 
ub. pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym w kraju. Osiągnię­
cia załogi „Przyjaźni” - to m. 
in. wyprodukowanie w 1969 r. 
ponad plan blisko 34 tys. ton 
cementu. (PAP)

Nadal słabe przygotowanie z matematyki

Egzaminy do szkół średnich
Ośmioklasiści inają już za sobą pierwszy etap egzaminów 

wstępnych do szkół średnich — we wszystkich szkołach 
zakończono już egzaminy pisemne z języka polskiego i ma­
tematyki. Rozpoczynają się teraz egzaminy ustne. Kandyda­
tów czeka jeszcze kilka gorących dni, w czasie których roz 
strzygną się ich dalsze losy.
Konkurencja w szkołach 

średnich nie jest zbyt ostra, 
bowiem dla ok. 650 tys absol­
wentów szkół podstawowych,

Kondolencje 
po zgonie Sukarno

W związku ze śmiercią by­
łego prezydenta Republiki In­
donezji — dra Sukarno w sie 
dzibie ambasady indonezyj­
skiej w Warszawie wyłożona 
została w czwartek księga kon 
dolencyjna.

Wyrazy 
z powodu 
ża stanu 
złożyli w

żalu i współczucia 
zgonu wybitnego me 
Republiki Indonezji 
imieniu naczelnych

władz państwowych PRL: wi 
cepremier — Zdzisław Tomal, 
sekretarz Rady Państwa PRL 
— Ludomir Stasiak oraz mini 
ster spraw zagranicznych — 
Stefan Jędrychowski. (PAP)

12 lipca rozpoczęcie

Problemy bezpieczeństwa Europy 
tematem „Tygodnia Bałtyku"

Tegoroczny tradycyjny „Tydzień Bałtyku" w Rostocku roz- 
poczme się 12 lipca. Program tej popularnej w NRD i pań­
stwach nadbałtyckich imprezy uwzględnia przede wszystkim 
problemy pokoju i bezpieczeństwa europejskiego. Znajdą się 
one w centrum uwagi 5 spotkania parlamentarzystów i in­
nych osobistości życia społecznego państw północno-europej- 
skich i nadbałtyckich, która odbędzie się w dniach 14 i 15 lip­
ca br.
Na międzynarodowej nara­

dzie komitetu do przygotowa­
nia piątego spotkania parla­
mentarzystów w ramach „Ty­
godnia Bałtyku" stwierdzono

Rozmowy sekretarza 
generalnego NATO w NRF

Sekretarz generalny NATO 
Manlio Brosio w czasie wizy­
ty w Bonn przeprowadził w 
ciągu jednego dnia rozmowy 
z kanclerzem NRF Willy 
Brandtem, ministrem obrony 
Helmutem Schmidtem i inny­
mi politykami.

W centrum uwagi znajdo­
wały się problemy dalszego 
zwiększenia potencjału NATO, 

PAP

Materiały V Plenum 
w edycji „KIW"

„Książka i Wiedza” wydala pod 
stawowe materiały V Plenum KC 
PZPR, które odbyło się w War­
szawie 18 — 20 maja br, Broszu­
ra zawiera referat członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Bolesława Jaszczuka pt, 
„Podstawowe problemy i kierun­
ki usprawnienia systemu bodź­
ców materialnych w gospodarce 
uspołecznionej” oraz wygłoszone 
na zakończenie obrad przemówie­
nie i sekretarza KC PZPR — Wła 
dysława Gomułki pt. „Nowy sy­
stem bodźców powinien stać sle 
sprawnym instrumentem intensy­
fikacji gospodarki”.

Broszura podaje również uch­
wałę V Plenum KC PZPR oraz 
krótką relację z przebiegu obrad.

PAP

Gwałtowna ulewa
nad Zagłębiem Konińskim
W czwartek w godzinach popo­

łudniowych przeszła nad Zagłę­
biem Konińskim ulewa o dawno 
niespotykanym natężeniu. ..Ober­
wanie chmury”, któremu towarzy 
szvł silnv wiatr zamieniło w ciągu 
kilku minut ulice Konina w rwa- 
ce potoki. Zalane zostały piwni­
ce. Przez godzinę straż pożarna 
pompowała wodę z piwnicy jed­
nego ze sklepów7 położonvch przy 
głównej ulicy mjasta — Al. 1 Ma­
ja. Zalane zostały zgromadzone tam 
zapasy towarów. Woda wyrządzi­
ła szkody tąkże na nlacach jjudow 
lanych, m. in. na budowie domu 
kultury 'Zagłębia Konińskiego.

(zet)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

m, in. konieczność omówienia 
takich zagadnień bezpieczeń­
stwa europejskiego, jak rezy­
gnacja ze stosowania siły lub 
grożenie użyciem siły w stosun 
kach międzypaństwowych. O- 
mówione też będą perspektywy 
pomyślnego przeprowadzenia 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa, jak również usta­
nowienia normalnych, opar­
tych na zasadach prawa mię­
dzynarodowego stosunków i 
rozwijania równoprawnej 
współpracy między wszystkimi 
państwami północnoeuropejski 
mi i nadbałtyckimi.

W Rostocku spotkają się rów 
nież działacze związkowi, spo­
łeczni oraz reprezentanci in­
nych środowisk. Omówią oni 
przedsięwzięcia związane z in­
tensyfikacją wysiłków na rzecz 
wspólnego rozwiązywania wę­
złowych problemów politycz­
nych, gospodarczych, socjalno- 
bytowych i komunalnych w 
swych krajach, m. in. w konfe 
rencji robotniczej, obok wielu 
zagranicznych delegacji, weź­
mie udział reprezentacja pol­
skich związkowców. (PAP)

Proces w Rzymie przeciw 
porywaczowi samolotu

W czwartek w Rzymie rozpo­
czął się proces przeciwko Rafaelo 
wi Minichielli. który 31 paździer­
nika ub. roku w Kalifornii zmu­
sił pilota „Boeing 707” do zmiany 
kursu. Samolot należący do ame­
rykańskiego towarzystwa TWA 
przeleciał w poprzek kontynentu 
amerykańskiego i przez Atlantyk 
do Rzymu.

Rafael Minichiello, były żoł­
nierz amerykańskiego korpusu 
marjmarki, który uczestniczył 
także w wojnie w Wietnamie 
uniknie tym samym zanewne nie 
bezpieczeństwa ekstradycji do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie za 
niractwo nowietrzne mógłby być 
skazany na karę śmierci. Ustawo­
dawstwo włoskie nie uwzględnia 
takiej zbrodni. Akt oskarżenia 
przeciwko Minichiello zarzuca mu 
pozbawienie wolności i zastosowa 
nie przymusu: w kilku przypad­
kach stawianie oporu władzy 
oraz nielegalny wwóz i użycie bro 
ni palnej. (PAP)

Powódź w indyjskim 
/ stanie Asam

/ Północno-wschodni stan In­
dii, Asam, został nawiedzony 
przez powódź. Rozlały tutaj 
wody Brahmaputry i innych 
rzek, Zaszła konieczność ewa­
kuowania wielu tysięcy osób 
Wezbrane rzeki Erahmaputry 
zagrażają głównemu • miastu 
handlowemu w tym stanie — 
Gauhati. (PAP)

30 bm. obrady Sejmu

przygotowano w szkołach śred 
nich ponad 637 tys, miejsc. 
Najwięcej miejsc przygotowa­
no w zasadniczych szkołach 

, zawodowych i w technikach
— ponad 467 tys. Licea ogól­
nokształcące mogą przyjąć w 
tym roku 115 tys. absolwen­
tów szkół podstawowych. Pro 
porcje zgłoszeń nie układają 
się jednak zgodnie z liczbą 
miejsc w różnych rodzajach 
szkół i dlatego też będą tacy 
uczniowie, którzy nie dostaną 
się do wybranych przez siebie 
szkół. Najwięcej zgłoszeń ma­
ją technika o atrakcyjnych kie 
runkach kształcenia, jak np.

W tej samej szkole z pewny 
mi trudnościami przebiegał eg 
zamin pisemny z języka pol­
skiego.

W wielu ipnych liceach eg­
zaminatorzy oceniali pozytyw­
nie przygotowanie kandyda­
tów. Jest ono nawet lepsze niż 
w ub. roku. Z podobnie dobrą 
oceną spotkali się kandydaci 
do techników. Egzamin z ma­
tematyki i języka polskiego 
nie przebiegał zbyt pomyślnie, 
ale można mówić o sukcesach 
z egzaminów kierunkowych. 
Młodzież zdawała bardzo do­
brze i dobrze egzaminy z tych 
przedmiotów, które będą głów 
nymi przedmiotami zawodo­
wymi w technikach. (PAP)

Dokończenie ze str J 
dzie szczególny nacisk na wysokie 
wymogi ideowe i służbowe jakim 
powinien odpowiadać żołnierz, za­
wodowy naszej ludowej armii.

Drugi projekt z zakresu woj 
skowości dotyczy nowelizacji 
ustawy o dyscyplinie wojsko­
wej oraz o odpowiedzialności 
żołnierzy za przewinienia dys­
cyplinarne i za naruszenie ho­
noru i godności żołnierskiej. 
Referować będzie pos. Alojzy 
Czarnecki.

Na porządku dziennym znaj 
dzie się również sprawozdanie 
komisji rolnictwa i przemysłu 
spożywczego o rządowym pro­
jekcie ustawy o państwowej 
Inspekcji Skupu i Przetwór­
stwa Artykułów Rolnych. Re­
ferentem będzie pos. Pelagia 
Pająk. Projekt ustawy przewi­
duje połączenie działających

Wojewódzka akademia w Poznaniu
mechaniczne, elektryczne,
energetyczne, chemiczne oraz 
licea ogólnokształcące. W wie 
lu zasadniczych szkołach za­
wodowych nie przeprowadza­
no egzaminów wstępnych, bo­
wiem liczba kandydatów nie 
przekraczała ilości miejsc.

Najtrudniejszym egzaminem był 
dla ośmioklasistów egzamin pisem 
ny z matematyki. Bardzo dużo 
ocen niedostatecznych świadczy 
o słabym przygotowaniu uczniów 
w zakresie tego przedmiotu. W 
wielu jednak szkołach średnich 
gdzie nawet piątkowi uczniowie 
„oblali” matematykę, tłumaczy 
się ten fakt nieodpowiednimi, jak 
na poziom wiedzy wyniesiony ze 
szkoły podstawowej, zadaniami. 
Były one po prostu dla nich za 
trudne. Nie we wszystkich jednak
szkołach matematyka była
strachem uczniów, 
szawskim liceum

Np, W
po- 

war-
ogólnokształcą-

cym im., Gottwalda, którego ucz- 
niowe rokrocznie zbierają lau- 
ry w olimpiadach matematycz­
nych, ok. połowa kandydatów zda 
la egzamin pisemny z tego przed­
miotu z bardzo dobrymi i dobry­
mi ocenami. Prawie 70 uczniów 
było w ogóle zwolnionych z tego 
egzaminu na podstawie piątko­
wych świadectw z dwóch ostat­
nich klas szkoły podstawowej albo 
dlatego, że byli laureatami olim­
piad matematycznych.

Papież wzywa księży 
do zachowania celibatu

Papież Paweł VI przyjął w 
czwartek grupę księży ze swe 
go rodzinnego miasta Brescia, 
którzy przybyli złożyć mu ży­
czenia z okazji 50 rocznicy 
otrzymania święceń kapłań­
skich. W wygłoszonym prze­
mówieniu papież wzywał m. 
in. księży, by nawet nie roz­
ważali możliwości złamania 
ślubu celibatu, by nie rozbija 
li jedności kościoła i zachowy 
wali posłuszeństwo wobec 
swych duchownych zwierzch­
ników. (PAP)

W 25-rocznicę 
powstania ONZ

wój 
oraz

Dokończenie ze str. 1
społeczno-gospodarczy 

obronę podstawowych
praw człowieka. ONZ stała się 
macierzystą organizacją wielu 
organizacji międzynarodowych, 
spełniających pożyteczną rolę 
w rozszerzeniu stosunków po­
kojowej współpracy w świecie.

Siła i znaczenie ONZ — 
wskazywano na posiedzeniu — 
zależą w decydującym stopniu 
od skutecznego rozwiązywania 
istotnych dla pokoju proble­
mów, od umocnienia bezpie­
czeństwa międzynarodowego, 
które obecnie jest najważniej­
szym zadaniem tej organizacji.

Program obchodów 25-lecia ONZ 
W naszym kraju przewiduje m. in. 
popularyzację działalności ONZ po 
przez prasę, agencje prasowe, ra­
dio i tv, W Polskim Instytucie 
Spraw Międzynarodowych zorga­
nizowana zostanie na jesieni se­
sja naukowa poświęcona ONZ, w 
której wezmą udział wybitni nau­
kowcy i działacze polityczni.

Uczestnicy dyskusji podkreślali, 
że jubileusz ONZ należy wykorzy 
stać dla popularyzacji idei tej 
wielkiej organizacji międzynarodo 
wej w naszym społeczeństwie, dla 
przypomnienia inicjatyw, z jaki­
mi nasz kraj występował na fo­
rum ONZ w sprawach umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa międzyna 
rodowego, współpracy gospodar­
czej, w sprawach społecznych i 
innych. Cele i zasady, na których 
oparta została ONZ — stwierdzano 
w dyskusji — po upływie ćwierć­
wiecza są nadal w pełni słuszne i 
aktualne. (PAP)

Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości 
przeglądem osiągnięć w Wielkopolsce

Po raz 48 obchodzony jest na całym świecie Międzynaro­
dowy Dzień Spółdzielczości. Z tej okazji odbywają się różne 
spotkania, akademie i inne imprezy, które są manifestacją 
solidarności z międzynarodowym ruchem spółdzielczym, 
okazją do podsumowania dotychczasowych osiągnięć i omó­
wienia kierunków dalszej działalności.
Jedną z tych imprez była 

zorganizowana wczoraj w po­
znańskiej Operze wojewódzka 
akademia, w której uczestni­
czyli przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyj­
nych, związków zawodowych 
oraz działających w Wielko- 
polsce plonów spółdzielczych.

Jak wynikało z okolicznoś­
ciowego referatu wiceprzewod 
niczącego Wojewódzkiej Spół­
dzielczej Komisji Współpracy,

Walki izraelsko 
syryjskie

Dokończenie te str. 1
iź USA’ podjęły tę inicjatywę 
w porozumieniu z innymi pań 
stwami. Jednocześnie Rogers 
stwierdził, że polityka Stanów 
Zjednoczonych wobec Izraela 
nie uległa zmianie. W chwili
obecnej dodał on nie
jest wskazane omawianie dal­
szej pomocy militarnej USA 
dla Izraela. Według słów Ro- 
gersa, USA przekazały swój 
plan 8 państwom i do chwili 
otrzymania odpowiedzi na te 
nronozycje, wstrzymała się z 
dostawami broni dla Izraela.

PAP

Seweryna Zenkera, w Wielko- 
polsce istnieje 1141 różnego 
typu spółdzielni, zrzeszających 
1032 tys, członków. W orbitę 
działalności spółdzielczości 
wiejskiej włączono około 5O»/o 
dorosłych mieszkańców wsi, 
natomiast do spółdzielczości 
spożywców należy 25o/o miesz­
kańców a do mieszkaniowej 
około 10%.

Wszystko to wskazuje, że 
spółdzielczość odgrywa w ży­
ciu społeczeństwa coraz więk 
szą rolę. Do ugruntowania tej 
pozycji przyczyniły się m. in. 
inwestycje, na które wydatko 
wano w ubiegłym roku w wo 
jewództwie przeszło 1,8 miliar 
da zł. Ich efektem było zwięk 
szenie mocy wytwórczych i 
rozszerzenie w ubiegłym roku 
produkcji w województwie do 
blisko 12 mld zł.

Spółdzielczość prowadzi rów­
nież szeroko zakrojona działal­
ność społeczno-wychowawczą i kul 
turalną. Baza do tej pracy stale 
wzrasta, gdyż obecnie podlega 
spółdzielniom w Wielkopolsce 
660 świetlic, około 1000 bibliotek, 
535 wiejskich ..Klubów Rolnika” i 
193 „Nowoczesnej Gospodyni” oraz 
49 miejskich ośrodków ..Praktycz 
na Pani”. Do krzewienia kultury 
przyczyniają się też spółdzielcze

dotychczas oddzielnie Inspek­
cji Zbożowej oraz Inspekcji 
Mięsnej w jeden organ pod 
nazwą Państwowa Inspekcja 
Skupu i Przetwórstwa Artyku­
łów Rolnych. O ile dotychcza­
sowa inspekcja zbożowa miała I 
uprawnienia do badania i orze 
kania o jakości zbóż, przetwo­
rów zbożowych i pasz przemy 
słowych, spełniając zarazem ro 
lę arbitra w sporach między 
poszczególnymi uczestnikami 
obrotów, to inspekcja mięsna 
— w swoim zakresie — upraw 
nień takich nie posiadała. U- 
tworzenie jednego wspólnego 
organu z równoczesnym roz­
szerzeniem zakresu jego dzia­
łania wpłynie m. in. na wzmóc 
nienie kontroli gospodarki 
mięsnej.

Projekt ustawy przewiduje moż­
liwość rozszerzenia w razie potrze 
by zakresu działania inspekcji na 
inne towary, w drodze rozporzą­
dzenia Rady Ministrów, Wynika 
to z faktu, że działalność gospoda? 
cza pozostałych przemysłów resor 
tu przemysłu spożywczego i sku­
pu nie jest objęta tego rodzaju 
kontrolą. Wymienić tu należy w 
szczególności takie przemysły, 
jak: cukrowniczy, ziemniaczany, 
owocowo-warzywny, zielarski, ty­
toniowy. W przemysłach tych is­
totne znaczenie ma sprawa właści 
wej klasyfikacji jakości wyrobów.

Zmianę dekretu o świadcze­
niach w celu zwalczania klęsk 
żywiołowych referować będzie 
w imieniu Komisji Spraw We­
wnętrznych pos. Kazimierz 
Prusiński.

Na porządku dziennym znaj 
dzie się również nowelizacja 
ustawy o ławnikach ludowych 
w sądach powszechnych. Pro­
jekt referować będzie pos. Jan 
Kleczaj.

Plenarne posiedzenie rozpocznle 
się o godz. 15-tej i zakończy się w 
późnych godzinach wieczornych.

PAP

Dodatkowe środki
na sprzęt zbóż w ZSRR

KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR podjęły uchwalę o środ­
kach zabezpieczających sprzęt 
zbóż w bieżącym roku.

Na akcję żniwną przydziela 
się dodafkowy sprzęt, produk­
ty naftowe i materiały remon­
towe.

Kierowcy ciężarówek otrzy­
mają dodatkowe premie w wy 
sokości 25 proc, stawki tary­
fowej. Przewiduje się też 
wprowadzenie bodźców ma­
terialnych dla pracowników 
elewatorów, traktorzystów i 
kombajnerów, (PAP)

amatorskie zespoły artystyczne,

Były hitlerowski 
sztabowiec-odznaczony

Generalny insnektor Bundes­
wehry i były oficer sztabu ąene 
ralnego armii hitlerowskiej Ulrich 
de Maiziere otrzymał w środę wy 
sokie odznaczenie — Krzyż Za­
sługi z Gwiazdą i Szarfą. W uza 
sadnieniu tego odznaczenia wska 
zano na „wzorowe wypełnianie” 
przez niego obowiązków. (PAP)

których jest ogółem ponad 400.

Kończąc swe wystąpienie 
S. Zenker podziękował w imię 
niu Wojewódzkiej Komisji ak 
tywistom i pracownikom spół­
dzielczości za ofiarną pracę.

(b)

Poznańskie chóry 
na festiwalu

Szczątki praczłowieka 
odkryto na Węgrzech

W jednej z grot w Maria- 
remete w pobliżu Huevoevoel 
gy — zimnej doliny, w górach 
Budy (na Węgrzech) natrafio­
no na kości człowieka nean­
dertalskiego, który żył przed 
50 tysiącami lat.

Odkrycia dokonała dr Vera 
Csank, kandydat nauk, współ 
pracownik budapeszteńskiego 
Muzeum Historii. Grota do tej 
pory nie była badana. Roboty 
wykopaliskowe rozpoczęto w 
lecie ubiegłego roku.

W okresie jesieni, zimy i te

Zmarł przywódca 
opozycji portugalskiej
W czwartek w Sao Paulo, 

w Brazylii zmarł no długo­
trwałej chorobie przywódca 
opozycji portugalskiej Hen- 
rique Galvao. W roku 1961 
przy pomocy 23 członków orga 
nizacji walczących z reżimem 
Salazara opanował on portu­
galski statek pasażerski „San­
ta Maria", odbywający rejs tu 
rystyczny po Morzu Karaib­
skim. Przez wiele dni statek 
znajdował się w rękach Gal- 
vao i jego ludzi, dzięki czemu 
postępowe organizacje portu­
galskie mogły zwrócić uwagę 
światowej opinii publicznej 
na to, co dzieje sle pod rząda 
mi Salazara. (PAl^)

goroczńej 
naukowa

wiosny rozpoczęto
ocenę zebranych

.szćzatków kostnych izna pod­
stawie trzech zębów ludzkich 
stwierdzono, że jest to czło­
wiek typu neandertalskiego. 
Okres ten jest dotychczas sto 
sunkowo mało znany naukoiv 
com. dlatego odkrycie to jest 
bardzo cenne.

Jak twierdzą naukowcy wę­
gierscy. praczłowiek neander- 
talski miał przygarbione ple­
cy. płaskie czoło, a iego wzrost 
nie przekraczał 160 cm. Obję 
tość mózgu bvla jednak nie 
wiele mnieisza od obietości 
mózgu współczesnego człowie­
ka. (PAP)

Hiszpania wzmacnia 
garnizon w Saharze
Jak donosi raJio marokań­

skie, Hiszpania wysłała pięć 
tysięcy żołnierzy, aby wzmoc­
nić swój wojskowy garnizon 
w Saharze Hiszpańskiej. U 
Wybrzeży Sahary pojawiło się 
jednocześnie 14 jednostek flo 
ty wojennej Hiszpanii. Jest to 
demonstracja sił po incyden­
tach, do których doszło w u- 
bieglym tygodniu w tej pro­
wincji. Przypuszcza sie. iż w 
Saharze Hiszpańskiej przeby­
wa obecnie około 10 tysięcy 
żołnierzy hiszpańskich. Lud­
ność Sahary, według źródeł 
hiszpańskich, liczy 25 tysię­
cy osób. (PAP)

międzynarodowym
W Międzyzdrojach rozpo­

czął się Międzynarodowy Fe­
stiwal Chórów. Festiwal za­
inaugurował występ bułgar­
skiego Chóru im. Majakow­
skiego z Sofii. Z zagranicz­
nych zespołów uczestniczą po 
nadto chóry szwedzki, szwaj­
carski i czeski. Zaproszono do 
udziału także osiem czołowych 
chórów polskich, w tym dwa 
z Poznania. 27 VI śpiewa Po­
znański Chór Chłopięcy pod 
dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego, a Festiwal zakończy 2 
lipca galowy koncert Chóru 
Męskiego „Arion” Pałacu Kul 
tury pod dyrekcją Witalisa Do 
rożały.

W Festiwalu uczestniczy wie 
lu muzykologów i dyrygen­
tów tak z kraju, jak i zagra­
nicy. Pod kierownictwem prof. 
E. Maćkowiaka z Poznania ob 
raduje też Międzynarodowe 
Sympozjum na temat rozwoju 
chóralistyki i współpracy oraz 
wymiany chórów polskich z 
najlepszymi zespołami zagra­
nicznymi. (t)

To nie było
zabójstwo

w związku z licznjmi pogłos*<a 
mi, według których 18 bm. w La-
sku Marcelińskim dokonano za­
bójstwa, zwróciliśmy się o infor­
macje do Prokuratury dla dziel­
nic Jeżyce i Grunwald. Dowiedzie 
liśmy się tam, że wspomnianego 
dnia w tym lasku istotnie zna e* 
ziono zwłoki młodego mężczyzny, 
jednakże — jak wykazały doty5”1* 
czasowe dochodzenia — _ pope n 
on samobójstwo. W czasie sekcji 
zwłok nie stwierdzono na e«e 
zmarłego żadnych obrażeń.

Dalsze postępowanie w tej spra 
wie trwa. (ak)
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Mędrca szkiełko i oko

Często się spotykamy z 
metaforycznym określe­
niem morza jako uro­

dzajnej niwy, którą przeorywu 
ją rybackie statki odbywające 
morskie żniwa. Jeszcze częściej 
się mówi o morskich drogach 
i szlakach, po których krążą 
ładunki naszych doczesnych 
dóbr jako przedmiot wymiany 
towarowej. Zaczęły się te prze­
nośnie w dobrej literaturze, 
rozpleniły w masowej grafo­
manii.

Bez względu jednak na to, 
czy morze uznawać za natural 
ny zbiornik pożywienia — czy 
transportowy trakt, w obu 
przypadkach wykorzystanie 
morza przez człowieka nie by­
łoby możliwe bez poznania 
właściwości tego środowiska 
natury, nie byłoby możliwe 
stworzenie narzędzi służących 
w tym celu. Doskonalenie zaś 
tych narzędzi (używamy tego 
określenia w najszerszym zna­
czeniu) nie byłoby możliwe bez 
poznania z kolei ich właściwo­
ści. Słowem, bez badań nauko­
wych, bez naukowych uogól­
nień i bez naukowych propozy 
cji ulepszeń — ani marzyć o 
postępie, o rozwoju tak zwłasz 
cza potrzebnym w obecnej do­
bie, gdy trudno orzec, co szyb­
ciej rośnie: ludzkie potrzeby — 
czy sama ludność świata.

Gdy się powiedziało „A”...
Przystąpiliśmy do budowy 

własnej gospodarki morskiej 
nie tyle dla zaspokojenia naro 
dowych ambicji i tęsknot za 
biało-czerwoną banderą na mo 
rzach świata, ile dlatego, że 
morze jest nam niezbędne i ja­
ko „niwa” i jako „szlak". Tro­
ska o własne dobro nakazała 
nam przed ćwierćwieczem wy 
powiedzieć to ważkie „A“.

Kiedy zaś już się je powiedzia­
ło, pojawiły się zaraz następ­
ne litery morsko-ekonomiczne- 
go alfabetu: budowa floty trans­
portowej i rybackiej, budowa por 
tów, stoczni produkcyjnych i re-

DZIŚ I JUTRO
KOSMONAUTYKI

Wywiad z akademikiem
Borysem Pietrowem

W związku z długotrwałym lotem „Sojuza-9” Agencja Prasowa 
Nowosfi przeprowadziła wywiad z akademikiem Borysem 
Pietrowem na temat dotychczasowych osiągnięć, znacze­

nia > dalszych perspektyw rozwojowych w dziedzinie badań 
kosmicznych.
— Czym charakteryzuje się ra 

dziecki program badania i opa 
nowania przestrzeni kosmicz­
nej?

— Od wystrzelenia pierw­
szego sztucznego satelity Zie- 
mi. od historycznego lotu Ga 
garina, od wyjścia w otwartą 
Przestrzeń kosmiczna Leono- 
wa — przeszliśmy obecnie do 
nowego etapu badań kosmicz­
nych. Do tworzenia stacji i la 
^oratoriów kosmicznych prze­
bywających dłuższy czas na 
orbicie, do dalszego, udoskona 
lonego badania przestrzeni kos 
licznej, Księżyca i planet 
Układu Słonecznego. Ten no- 
^y etap badań wiaże sie z roz 
wiązyWaniem wielu fundamen 
halnych problemów nauki i 
techniki. Na przykład dla roz­
woju fizyki jądrowej ogromne 
znaczenie ma zbadanie promie 
niowania kosmicznego. Pozwo 
li to uczonym na poszukiwa­
nia nowych cząsteczek elemen 
tarnych i nowych reakcji ją­
drowych.

Badania, których celem jest 
Poznanie Wszechświata, jego 
budowy i procesów w nim za 
chodzących, stanowią jedna z 
najszerszych sfer działalności 
badawczej człowieka. W cia- 
Ru krótkiego czasu doświad­
czenia kosmiczne wzbogaciły 
naukę o wiele ważnych od­
kryć dotyczących Księżyca, 
bliżej położonych planet i sa­
mej Ziemi. Badania Słońca i 
wpływu jego aktywności na 
klimat naszej planety, na za­
burzenia w łączności radiowej 
i inne procesy zachodzące na 
Ziemi i w. jej atmosferze sa 
niezmiernie ważne dla całej 
ludzkości.

— Jakie sa nndstawnwr klprun 
ki badań knerr^znych w Związ 
ku Radzieckim?
— Po wyprawieniu w prze
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montowych, przemysłu rybnego, 
montaż sieci agentów w setkach 
portów świata, badania rentowno­
ści linii żeglugowych i samych 
statków, badania wydajności ło­
wisk i przydatności ryb, badania 
mechaniki działania morza na brze 
gi i budowle morskie... słowem, 
mnóstwo pilnych zadań inwesty­
cyjnych, eksploatacyjnych i — ja­
ko niezbędna pomoc dla o- 
bydwóch — badawczo-naukowych.

Ogromny dystans dzieli 
skromne początki przedwojen­
nych badań naukowych, ogra­
niczonych do tematyki ichtio- 
logicznej, a terytorialnie do re­
gionu Zatoki Gdańskiej, od po 
wojennego rozwoju naukowo- 
badawczego zaplecza gospodar 
ki morskiej. Dzisiaj prym w 
tej dziedzinie wiodą, zresztą 
we współpracy z licznymi pla 
cówkami naukowymi kraju i 
zagranicy, Morski Instytut Ry­
backi w Gdyni (oddziały w 
Świnoujściu i Kołobrzegu), In­
stytut Morski w Gdańsku (1 od 
dział w Szcżecinie) i Instytut 
Okrętowy Politechniki Gdań­
skiej.

Praca na „ni wie”.
Wnioski z badań oceanogra-

ficznych ichtiologicznych
MIR-u umożliwiły określenie 
wydajności łowisk bałtyckich i 
atlantyckich, a przez to wyj­
ście naszego rybołówstwa na 
wody Afryki i Labradoru. Sta­
ły się też podstawą perspekty- 
wicznych 
rozwoju 
Badania 
dziedziny

planów połowów i 
przemysłu rybnego, 
i naukowe prace z 
techniki rybackiej i 

technologii przetwórstwa ryb­
nego przyniosły w praktycz­
nym zastosowaniu znaczne 
zwiększenie efektywności tabo 
ru i sprzętu połowowego.

Dzięki działalności MIR-u nasze 
rybołówstwo korzysta z monogra­
ficznych opracowań metod poło­
wów poszczególnych gatunków ryb 
i właściwości poszczególnych re­
jonów łowiskowych. Cenną pomo­
cą jest stały serwis informacyjno- 
połowowy, prowadzony wspólnie 
przez Polskę, NRD i ZSRR. Jeżeli

strzeń kosmiczną sputników, 
stacji automatycznych i piloto 
wanych statków kosmicznych, 
radzieckie badania w kosmo­
sie rozwijają się w trzech na­
stępujących kierunkach: bada 
nie okołoziemskiej przestrzeni 
kosmicznej przy pomocy sput 
ników, rakiet geofizycznych. i 
statków kosmicznych; badanie 
Księżyca i planet; medyczno- 
biologiczne badania zachowa­
nia sie organizmu ludzkiego 
podczas lotu w przestrzeni 
kosmicznej i zdolności jego 
przystosowania sie do poza­
ziemskich warunków. Skon­
struowanie statków typu „So- 
juz” i doświadczenia na nich 
przeprowadzone stanowią dal­
szy duży krok naprzód we 
wspomnianych dziedzinach, a 
także dla stworzenia systemu 
stacji orbitalnych.

— Jak rozwija sie współpraca 
Związku Radzieckiego w dzie­
dzinie badań kosmicznych z >n 
nymi krajami?
— Współpraca ta rozwija 

sie pomyślnie nie tylko z kra­
jami socjalistycznymi, ale tak 
że z Francją i niektórymi inny 
mi państwami kapitalistyczny 
mi. Naukowcy radzieccy i spec 
jaliści z innych krajów pro­
wadza wspólne prace w dzie­
dzinie kosmicznej fizyki, łącz­
ności. meteorologii, aeronomii, 
kosmicznej medycyny i biolo­
gii. Efektem tej współpracy 
jest wystrzelenie dwóch snut 
ników „Interkosmos-1 i „In- 
terkosmos-2” w październiku 
i w grudniu 1969 r. W przy­
gotowaniu aparatury dla tych 
snutników brali udział spec­
jaliści z Czechosłowacji. NRD 
i ZSRR. Natomiast w bada­
niach kompleksowych — o- 
prócz kosmicznych laborato­
riów na orbicie — brały u-

Dokończenie na str. 4 

zaś już mowa o współpracy mię­
dzynarodowej, to podkreślmy tak­
że współdziałanie na podstawie 
pięciopaństwowego porozumienia: 
Polski, Bułgarii, NRD, Rumunii i 
ZSRR.

Od paru lat Polska uczestni­
czy też w badaniach prowadzo 
nych przez ONZ-owską orga­
nizację do spraw wyżywienia 
i rolnictwa —- FAO. MIR wy­
syła ekspertów do pomocy w 
rozwoju rybołówstwa krajów 
rozwijających się (Nigeria, Se­
negal, Indie, Kuba, Filipiny, 
Argentyna). Przy poparciu 
FAO budujemy statek badaw­
czy, na którym polscy i zagra­
niczni naukowcy będą pod fir­
mą FAO badać wody zachod- 
nioafrykańskie i szkolić specja 
listów rybołówstwa. Ważną ro 
lę też odgrywa Instytut w kwe 
stii udziału Polski w dwóch 
międzynarodowych konwen­
cjach w sprawie rybołówstwa 
na Atlantyku.

...i praca na szlaku”
W dziedzinie wykorzystania 

morza jako czynnika transpor­
tu przewodzi u nas Instytut 
Morski, stanowiący naukowo- 
badawcze zaplecze ekonomiki 
transportu morskiego, żeglugi, 
portów, remontów statków, pra 
wa morskiego, hydrotechniki 
morskiej, zagadnień korozji. W 
zakładach naukowych Instytutu 
przeprowadzono liczne, a cen­
ne studia, przynoszące wielo­
milionowe korzyści gospodarce 
morskiej. Dla przykładu wy­
mieńmy: perspektywiczne pla­
ny rozwoju i koncepcje pew­
nych zmian w niektórych bran 
żach gospodarki morskiej, 
studia koncepcyjne pew­
nych typów statków (tabor 
przeciwlodowy, trawlery-za- 
mraźalnie, statki transportowe, 
zagadnienia zużycia paliw itp.), 
hydrotechniczne (umocnienia 
brzegów, budowa falochronów 
i wejść portowych, tabor pogłę 
biarski i in.), opracowanie kom 
pleksowej elektrochemicznej 
metody ochrony kadłubów stat 
ków przed korozją.

Instytut utrzymuje szerokie mię 
dzynarodowe kontakty naukowe, 
zwłaszcza z pokrewnymi placów­
kami krajów RWPG, przede wszy­
stkim ZSRR i NRD.

Nazwa Instytutu Okrętowego Po 
litecbniki Gdańskiej sama mówi 
o kierunku działalności. Temu In­
stytutowi zawdzięczamy nowe kon 
cepcje w metodach i konstrukcji 
budowy statków, m. in. budowę 
wielkich jednostek metodą połów­
kową. Duży wkład inwencji i ini­
cjatywy we wprowadzaniu nowo­
czesnych rozwiązań konstrukcyj­
nych i metod budowy statków ma 
ją też biura konstrukcji okręto­
wych i Centralny Ośrodek Kon- 
strukcyjno-Badawczy Przemysłu 
Okrętowego.

Tak więc, ogólnie rzecz blo- 
rąc, naszego morskiego „mędr­
ca szkiełko i oko" rozrosło się 
znacznie, tak że już niesie wie 
le pomocy i rady gospodarce 
morskiej. Wśród litanii życzeń 
związanych z koniecznym przy 
szłym rozwojem morskich ba­
dań naukowych znalazłoby się 
i takie jedno skromne: basen 
do prób modelowych.

JAROSŁAW BOKLEWSKI

Tajemnica „testamentu" Rudolfa Hessa (l)

Najwierniejszy z wiernych
Był jednym z pierwszych członków 

partii hitlerowskiej — legitymacja 
Rudolfa Hessa nosiła numer 16. 

W hierarchii partyjnej zajmował trzecie 
miejsce jako „zastępca Fuehrera”. Dziś, 
jako ostatni spośród skazanych w proce­
sie norymberskim, samotnie odsiaduje 
karę w więzieniu w Spandau.

Uchodził za najwierniejszego z wier­
nych, najposłuszniejszego z posłusznych. 
Powtarzał w swych przemówieniach: 
„Fuehrer ma zawsze rację i zawsze mieć 
będzie rację... W ślepym wykonywaniu 
jego rozkazów tkwią korzenie narodowe­
go socjalizmu”.

A przecież ten właśnie ślepy wykonaw­
ca woli Fuehrera dopuścił się czynu, któ­
ry wprawił wodza w furię i wywołał nie 
lada zamieszanie wśród władców Trzeciej 
Rzeszy. 10 maja 1941 roku Rudolf Hess 
wyruszył potajemnie, niewielkim samo­
lotem, w samowolnej i samozwańczej 
misji politycznej do Wielkiej Brytanii i 
wylądował w Szkocji. Hitler zagroził mu 
rozstrzelaniem lub domem wariatów.

Lot Hessa był jedną z największych 
sensacji wczesnego okresu wojny. Stał 
się przedmiotem niezliczonych domysłów 
i komentarzy politycznych. Władze bry­
tyjskie zachowały w tej sprawie aż do

końca wojny ścisłą dyskrecję. Potem jed­
nak wszystkie szczegóły niefortunnej wy­
prawy Hessa wyszły na jaw.

Wiadomo, że postanowił pojednać Wiel­
ką Brytanię z hitlerowską Rzeszą, poło­
żyć kres wojnie „między dwoma bratni­
mi narodami”, aby Hitler mógł spełnić 
swą dziejową misję „rozprawy z bolsze- 
wizmem” i uzyskać wolną rękę w two­
rzeniu wielkiego „Lebensraumu” nie­
mieckiego w Europie wschodniej. W za­
mian ofiarował Wielkiej Brytanii gwa­
rancję nietykalności jej imperium.

Ku ogromnemu rozczarowaniu Hessa, 
nikt w Anglii nie potraktował jego pro­
pozycji poważnie. On sam spędził resztę 
dni wojny w izolacji, jako brytyjski je­
niec wojenny.

Na arenie publicznej pojawił się ponow 
nie dopiero podczas procesu norymber­
skiego. Siedział milczący na ławie oskar­
żonych, symulując zanik pamięci. Ale 
pod koniec rozprawy zgłosił chęć złoże­
nia wyjaśnień w ostatnim słowie oskar­
żonego. Wywód był długi i tak niejasny, 
że przewodniczący Trybunału zażądał, 
by się streszczał i mówił do rzeczy. Ura­
żony Hess, który czytał swe oświadcze­
nie z notatek, przerzucił kartki i odczytał 
już tylko zakończenie. Zawierało jego

wyznanie wiary: „Było mi dane przez 
wiele lat działać pod przewodem najwięk 
szego człowieka, jakiego naród mój wy­
dał w ciągu swej tysiącletniej historii”.

Co się stało z zapiskami Hessa? Co za­
wierały nieodczytane kartki? Mniemano 
dotychczas, że Hess zniszczył je po prostu 
po rozprawie. Tymczasem okazało się, że 
zachowały się w formie maszynopisu. 
Hess doszedł bowiem do wniosku, że jego 
rewelacje powinny być zachowane dla 
potomnych. Na wypożyczonej z admini­
stracji więziennej maszynie osobiście wy­
stukał w celi tekst, który uznał za swój 
testament polityczny. Było tego 49 stro­
nic. Lecz ten właśnie maszynopis znikł 
wkrótce po wyroku.

Dopiero niedawno tajemniczy doku­
ment wypłynął w Anglii. Znalazł się w 
posiadaniu redakcji londyńskiego „Sun- 
day Times”. Redakcja przekazała go wy 
bitnemu historykowi, prof. Hugh Tre- 
ver-Roperowi, autorowi głośnej książki 
„Ostatnie dni Hitlera”, znanej także w 
Polsce. W jednym z ostatnich numerów 
„Sunday Times” prof. Trever-Roper 
ogłosił wyjątki z „testamentu”, opa­
trzone obszernym komentarzem.

Hess wszakże wyobrażał sobie całkiem 
inaczej drogi, którymi jego ostatnie sło­
wo dotrze do wiadomości publicznej. Za 
powiernika wybrał sobie zupełnie inną 
osobę. (c,d.n.)

Opr. W. R.

Coraz więcej miejsca i uwa­
gi poświęca obecnie Mu­
zeum Narodowe poznań­

skiej plastyce. Rok temu Mu­
zeum zorganizowało dużą wysta 
wę dedykowany środowisku pląs
tycznemu Poznania 25-lecie
PRL, obecnie udostępniło swe 
sale na potężną ekspozycję do­
robku twórczego kadry pedago­
gicznej poznańskiej Państwowej
Wyższej Szkoły 
nych zamykający 
cia uczelni.

Wystawa ta ma 

Szłuk Plasłycz- 
obchody 50-le

nieco inny cha
rakłer niż poprzednia. Po pierw 
sze, zgodnie z założeniami pro­
gramowymi uczelni, szeroko 
uwzględnia ona, zazwyczaj pomi 
jane przy tego typu wystawach, 
dyscypliny projektowe: architek­
turę, wnętrzarstwo, wystawien­
nictwo, ceramikę, malarstwo ar­
chitektoniczne iłd. Po drugie, bio 
rą w niej udział wszyscy aktual­
ni pedagodzy uczelni, spośród 
których znaczna część nie jest 
związana stałym pobyłem z na­
szym miastem, co nadaje tej eks 
pozycji szerszy, ponadśrodowis- 
kowy charakter. Rola kadry nau 
czającej w PWSSP w całokształ­
cie zjawisk artystycznych zacho­
dzących w Poznaniu, jak to już 
wielokrotnie podkreślałem, niez­
miernie wzrosła od czasu reorga 
nizacji szkoły w 1965 r. i pozys 
kaniu przez nią wielu wybitnych 
artystów-prakłyków. Właśnie ar­
tyści związani z uczelnią dyspo­
nują obecnie, nie tylko zresztą 
w Poznaniu, ale tutaj chyba szcze 
gólnie, najlepszymi możliwością 
mi skoncentrowania się na pra­
cy twórczej. Szkoła gwarantuje 
im nie tylko zabezpieczenie by 
towe, ale, co wydaje się tu w 
ogóle najistotniejsze, stwarza at­
mosferę dopingu do pracy, uza­
leżniając w dużym stopniu wszel 
kie awanse i prestiże od wyni­
ków artystycznych poszczegól­
nych pracujących w niej plasty­
ków. Te poważne możliwości ar 
łysłyczne ponad 50-osobowego 
grona pedagogów poznańskiej 
uczelni, co z satysfakcją pragnę 
tu podkreślić, znajdują w pełni 
potwierdzenie na wystawie. Eks 
pozycja jubileuszowa w Muzeum 
Narodowym w większym stop­
niu jest jednak manifestacją arfy 
styczną możliwości szkoły niż 
projekcją osiągnięć twórczych 
poszczególnych indywidualności. 
Zawężenie liczby prezentowa­
nych dzieł przez jednego wys­
tawcę do kilku realizacji oraz 
szeroki udział w wystawie prac 
zespołowych nie pozwala właś­
ciwie na analizę twórczości po­
szczególnych artystów. Sygnalizu 
je jednak problem- Jest nim 
wciąż rosnąca ranga uczelni i 
zwiększający się z roku na rok 
jej udział w życiu społeczno- 
gospodarczym Wielkopolski.

Ruch w salonach wystawo­
wych Poznania przybiera zawsze 
na sile z końcem sezonu. Tak się 
składa, że właśnie w okre­
sie MTP większość plastyków po 
znańskich pragnie pokazać spo­
łeczeństwu swe nowe prace. W 
Arsenale, w którym niezbyt bo­
gato reprezentowana była właś 
ciwie na przestrzeni ostatnich se 
zonów poznańska plastyka, oczy 
wiście poza wystawami zbioro­
wymi ZPAP, mamy obecnie aż 
cztery indywidualne wystawy. 
Przy czym w trzech przypadkach 
reprezentują one twórczość po­
znańskich artystów - plastyków. 
Na plan pierwszy wysuwa się tu

ekspozycja rzeźby i grafiki Józe 
fa Kopczyńskiego, rzeźbiarza no­
tabene związanego również z 
poznańską PWSSP. Rzeźby i me 
dale Kopczyńskiego to przede 
wszystkim sprawa formy i okreś­
lonej estetyki. O pracach tych 
przeciwnicy poznańskiego rzeź­
biarza zwykli mówić z przeką­
sem, że są bardzo ładne — 
„estetyzujące’'. Przyznać jednak 
muszę, że chociaż sam jestem 
zdeklarowanym przeciwnikiem 
sztuki świadomie estetycznej, 
wahałbym się podnosić to właś­
nie jako zarzut przeciwko Kop­
czyńskiemu. Jego rzeźby i meda 
le mają tyle bowiem uroku wy­
nikającego w dużym stopniu z 
samego mistrzostwa warsztatu, że 
trudno właściwie nie poddać się 
ich rzeźbiarskiej urodzie. Z ca­
łą pewnością to, co prezentuje 
na tej wystawie Kopczyński, zwła 
szcza w dziedzinie drobnej rzeź 
by i medali, należy zaliczyć do 
najświetniejszych dokonań rzeź­
by poznańskiej w ostatnich kil­
ku sezonach.

Rysunki Barbary Brzozowskiej- 
. Gawdzik prowokują do ataku z 
tych samych pozycji. Również 
ich słabością jest nadmierna 
troska o bogactwo działań esłe 
tycznych, idąca tu w parze z 
pewną manierą nakazującą au­
torce wielokrotnie powtarzać 
ten sam pomysł formalny i tema 
tyczny. Ale i w tym przypadku, 
nie sposób oprzeć się wyjątko­
wemu zupełnemu urokowi jej 
poetyckich i groteskowych ry- 
synków. Może nie jest to wielka 
sztuka, ale na pewno jest to bar 
dzo frapująca lekcja dobrego

Kobiela z dzieckiem”, rzeźba Józefa Kopczyńskiego.
Fot. — K. Przychodzld

PLASTYKA

Prezentacja
szkoły

poznańskiej
smaku i dużej kultury artystycz­
nej zakopiańskiej malarki.

Wystawa pośmiertna malarstwa 
i rysunku zmarłego przed rokiem 
plastyka poznańskiego Władysła 
wa Rutkowskiego stała się pew­
nego rodzaju zaskoczeniem. 
Rutkowski był jednym z oułseide 
rów poznańskiej plastyki. Był 
tym, który nie zaznał za życia 
ani zaszczytów, ani społecznego 
uznania. I oto ten lekceważony 
nieco przez kolegów, żyjący w 
cieniu, i bardziej znany jako 
posłać kawiarni Arsenału niż ja­
ko artysta-plastyk, okazał się 
w świetle pośmiertnej wystawy 
wcale niezłym malarzem* Ciem­
ne w tonacji i pozornie suche, 
anfykolorystyczne obrazy Rut­
kowskiego maję wiele poezji i 
nastroju. Są przy tym wcale bieg 
le technicznie, a w każdym ra­
zie z dużą kulturę malowane. W 
sumie okazuje się, że Rutkowski 
był znacznie lepszym malarzem 
niż to powszechnie przypuszcza 
no.

Wreszcie ostatnia Już wysfawa 
z aktualnego cyklu ekspozycji 
Arsenału: roboczy pokaz rysun­
ków i akwarel Andrzeja Kandzio 
ry w części klubowej Arsenału. 
O Andrzeju Kandziorze i jego 
grafice miałem okazję pisać już 
wiele razy i zawsze w bardzo 
serdecznym fonie. Do takiego sa­
mego skłania też obecna mini- 
wysfawa rysunków i akwarel znad 
morza. Pełna tak charakłorystycz 
nego dla jego twórczości ciepłe 
go oraz refleksyjnego stosunku do 
świata i do przyrody.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Dziwne to miasto. Pełne 
kontrastów. Obok naj­
starszych zabytków na­

szej przeszłości, dawnej archi­
tektury świeckiej i sakralnej, 
nowoczesny gigant przemysło­
wy — Huta im. W. Lenina. 
Miasto przeszło półmilionowe, 
które, gdy tylko słońce wio­
senne ogrzeje stare mury, ot­
wiera szeroko wszystko, co 
ma najpiękniejszego i najcen­
niejszego dla olbrzymich fal 
turystów, które przelewają się 
przez wąskie ulice tego mia­
sta.

Ta wędrówka przeszło mi­
lionowej masy turystów na po

List z Krakowa

Na wielkim szlaku turystycznym
Nauka życia

Studenckie praktyki robotnicze

ludnie kraju ,do gór'
inauguruje „Dni Krakowa” w 
czerwcu każdego roku. Nie za­
wsze one są szczęśliwie po­
myślane. Brak świeżych kon­
cepcji dostarczających tury­
stom, zwłaszcza młodzieży, 
wrażeń wizualnych. W Kra­
kowie mówi się nawet o po­
rzuceniu nazwy Dni Krako­
wa, które zblakły i poszukuje 
nowych form atrakcji, nowych 
rodzajów imprez. Ale dla prze 
lotnych turystów, czerwco­
wy Lajkonik, wyprawiają­
cy harce po Rynku Głównym, 
zawsze będzie atrakcją, a

wszelkiego rodzaju wystawy, 
dostarczają dość wrażeń dla 
przyjezdnych.

W tegorocznym czerwcu 
gród podwawelski zabłysnął 
dwoma imprezami międzyna­
rodowymi — Festiwalem Fil­
mów Krótkometrażowych i 
Biennale Grafiki — tym wiel­
kim międzynarodowym spot­
kaniem grafików.

W cieniu nieco pozostała 
wystawa zorganizowana w 
związku ze stuleciem Związku 
Zawodowego Pracowników 
Poligrafii. Wiąże się ona z 
okupacją Krakowa i ta wy­
stawa potrwa najdłużej.

Przy ulicy Manifestu Lipco 
wego na frontonie budynku 
Drukarni Narodowej wywie­
szona została gablota, która 
gromadzi codziennie nie tylko 
krakowian, lecz i turystów. 
Jest tam wywieszony numer 
tajnego, „lewego” Gońca

Krakowskiego” z pierwszego 
grudnia 1943 roku wydruko­
wanego dokładnie według for 
matu i układu gadzinówki — 
oficjalnego, wydawanego przez 
władze okupacyjne w języku 
polskim „Gońca Krakow­
skiego”. Tylko raz jeden w 
ciągu całej okupacji udało się
drukarzom dziennikarzom
krakowskim wydać taki nu­
mer. Była to jedna z brawu­
rowych akcji podziemia. Ter-
ror hitlerowski pod 
stopada 1943 roku 
się. Społeczeństwo 
ogarniała depresja.

koniec li- 
potęgował 
Krakowa 
Wówczas

organizowanepomysłowo

FILM

Przeciętny
Polak 70

„DZIURA W ZIEMI” — film pro 
dukcji polskiej. Scenariusz: An­
drzej Bonarski i Andrzej Kondra 
tiuk. Reżyseria: Andrzej Kon 
dratiuk. Zdjęcia: Jan Laskow­
ski. Wykonawcy; Andrzej — Jan 
Nowicki, Miecio — Roman Kłosow 
ski, Skawiński — Józef Nowak, 
Tomaszewski — Wadim Berestów 
ski, Lipowicz — Paweł Dolewski, 
Dederko — Bolesław Płotnicki, 
piekarz Kazio — Wiesław Golas, 
strażak — Zdzisław Maklakiewicz, 
ksiądz — Franciszek Pieczka i in­
ni.

Gdy zdecydowana większość 
naszych fwórców filmo­
wych ze stażem patrzy do 

tyłu podejmując tematy z bliż­
szej bądź dalszej przeszłości na 
szego narodu, w sprawy nam 
współczesne wgryzają się głów 
nie debiutanci. Od pewnego 
czasu wszystkie debiuty w fil­
mie fabularnym obracają się w 
kręgu współczesności. Nic, tylko 

cieszyć. Bo< przecież może w 
tym kręgu zechcą pozostać? Ni­
czego zaś nie trzeba naszemu

filmowi bardziej niż szerokiego 
i ambitnego podjęcia spraw, kłó 
rymi żyje przeciętny Polak anno 
1970. Tylko ta tematyka pozwoli 
polskiemu filmowi odzyskać do­
bre imię u widza zarówno zagra 
nicznego jak i krajowego.

Sytuacja wygląda zaś od stro­
ny debiutów całkiem dobrze- 
Nie tylko zajmują się one naszą 
współczesnością, ale robią to ty 
le ambitnie, co artystycznie uda 
nie. Po „Strukturze kryształu" 
Zanussiego i „Znakach na dro­
dze" Piotrowskiego mamy teraz 
na ekranach „Dziurę w niebie’’ 
Kondratiuka. Ten ostatni nie jesł 
wprawdzie takim debiutantem 
jak poprzedni, bowiem dał się 
już dawno poznać jako świetny 
dokumentalista, ale przecież 
film fabularny i on robił pierw-
szy raz. I to dobry.

Jesteśmy w samym 
czym żyje przeciętny 
teśmy w środowisku

sercu tego, 
Polak. Jes- 
pracy, któ-

remu każdy z nas poświęca naj 
więcej w swym życiu, które go

DZIŚ I JUTRO 
KOSMONAUTYKI

Dokończenie ze str. 3
dział obserwatoria astronomicz 
ne, geofizyczne i radioastrono 
miczne Bułgarii, Czechosłowa­
cji, NRD, Polski, Rumunii i 
ZSRR. Współpraca Związku 
Radzieckiego z Francja doty­
czy m. in. kompleksowego ba 
dania pola geomagnetycznego 
i jonosfery, wspólnych rakie­
towych badań meteorologicz­
nych, eksperymentów z zakre 
su łączności dalekiego zasięgu, 
przy wykorzystaniu sztucz­
nych satelitów typu „Moł- 
nia-1”. 
i

— W styczniu ub. roku po 
przez złączenie na orbicie dwóch 
statków — „Sojuza-4” i „Soju 
za-5”. powstała pierwsza ekspe 
rymentalna stacja kosmiczna 
Ostatni lot „Sojuza-9” udowod­
nił możliwość długotrwałego 
przebywania ludzi na orbicie. 
Jakie znaczenie bedzie miało 
tworzenie stacji orbitalnych?

—- Będzie to miało wielkie 
znaczenie dla rozwoju wielu 
dziedzin nauki i dla dalszego 
postępu samej kosmonautyki. 
Przeniesienie badań i ekspe­
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rymentów naukowych w wa­
runki wokółziemskiej prze­
strzeni kosmicznej stwarza no 
wę możliwości poznawcze dla 
geofizyki, astrofizyki, astrono­
mii, medycyny, biologii. Bada 
nia takie niewątpliwie wzbo­
gaca ludzkość o nowe odkry­
cia i osiągnięcia naukowe.

Stacje orbitalne staną się 
jak gdyby „stacjami przesiad 
kowymi” do lotów na inne 
planety. Tu odbywać się bę­
dzie odpowiednie przygotowa 
nie, a następnie start statków 
do dalszego lotu. Tu kosmo­
nauci przechodzić będą swego 
rodzaju „aklimatyzacje” i tre 
ning. Stąd można bedzie u- 
trzymywać łączność na wiel­
kie odległości z aparatami mię 
dzyplanetarnymi. W odróżnię 
nip bowiem od łączności z Zie 
mią, nie będą występowały 
zakłócenia radiowe, spowodo­
wane wiatrami i innymi zja­
wiskami przyrodniczymi cha­
rakterystycznymi dla atmosfe 
ry ziemskiej. Otworzy sie moż 
łiwość wykorzystania laserów 
dla łączności kosmicznej dale 
kiego zasięgu.

Uczeni od dawna marzą o 
tym. aby przenieść sie wraz 
z aparaturą poza granice 
atmosfery ziemskiej. Astrono­
mowie chcą bez żadnych prze 
szkód obserwować gwiezdne 
niebo. Fizycy — studiować

padł pomysł podtrzymania lud 
ności na duchu, czymś wyjąt­
kowo śmiałym. Wybór padł 
na wydanie „lewego” „Goń­
ca”.

Jak pisze dr Stanisław Pe­
ters, kronikarz tych czasów, 
teksty opracowała grupa dzień 
nikarzy. Najtrudniejsze było

też szczególnie obchodzi. Zado­
wolenie z życia, satysfakcja, a 
nawet może szczęście czerpiemy 
przecież przede wszystkim z na 
szych sukcesów bądź porażek 
ponoszonych w sferze pracy. Tak 
też jest z bohaterami filmu. Jest 
to grupa geologów poszukują­
cych nafty i oczekujących, że z 
kolejnej dziury w ziemi fryśnie 
wreszcie złotodajna ciecz.

Film prezentuje kilka typo­
wych postaw ludzkich. Dla tej 
prezentacji dziedzina działania 
jest w rzeczywistości obojętna, 
można by to równie dobrze po­
kazać w fabryce, w pracy na ro 
li, co przy poszukiwaniu nafty. 
Andrzej jest geologiem wychowa 
nym w latach pięćdziesiątych, 
jeszcze w ZMP i w Służbie Pol 
sce. Pożera go pasja zdziałania 
czegoś, zaliczenia na swoim kon 
cie sukcesu w pracy. Jego kie­
rowca Miecio — starszy odeń, 
reprezentuje postawę diametral­
nie inną. Praca jest dla niego 
złem koniecznym, na co dzień 
szuka przyjemności doraźnych: 
zjeść, wypić, pospać, odpocząć, 
pogawędzić. Skawiński to coś je 
szcze innego. Starszy, doświad­
czony, niechętnie idzie na ryzy­
ko, ale pracuje bezbłędnie. Da 
się zresztą ponieść zapałowi An­
drzeja. Dyskusje między tymi 
ludźmi (dowcipne, świetne dia­
logi) stanowią o treści I atrakcyj 
ności filmu. Odnajdujemy w nich 
bowiem sprawy, które nurtują nas 
wszystkich.

Kształt artystyczny filmu jest 
atrakcyjny, chociaż może nieco 
„przefajnowany". Chyba można by 
ło sobie podarować nieco tych 
ozdobników stylistycznych, wtrę 
łów, niczego nie wnoszących do 
tematu nowego, natomiast skute 
cznie hamujących akcję i rozpra 
szających uwagę (cała sekwen­
cja w domu wczasowym, niekłó 
re sekwencje retrospektywne). 
Przemieszanie rzeczy serio frag­
mentami całkiem komediowymi 
okazało się natomiast chwytem u- 
danym. Byle tylko takie były kolej 
ne debiuty, a o przyszłość nasze 
go filmu możemy być spokojni.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

jednak złożenie bądź co bądź 
4 kolumn dużego formatu i 
odbicie najmniej 5 000 egzem­
plarzy w ciągu jednej nocy. 
Zdawało się, że zamiar prze­
rasta możliwości konspiracji.

Za bazę wybrano dwa punk 
ty. Jeden w Wieliczce, drugi 
— we wsi Kosocice pod Wie­
liczką. Za łapówkę uzyskano 
potrzebny papier. Niemcy by­
li tak gorliwi, że przycięli pa­
pier do formatu „Gońca” 
oficjalnego, nie orientując się 
zupełnie, jakim celom ma słu 
żyć. Również za łapówkę zdo 
byto od Niemców starą maszy 
nę dociskową. Przewieźli ją 
konspiratorzy do Wieliczki w 
sposób, który wzbudził po­
dziw krakowian śmiałością, 
odwagą i determinacją. Prze­
cież wszystkim groziło roz­
strzelanie. Papier przewiezio­
no polnymi drogami. Wszyscy 
drukarze uzbrojeni byli w pi­
stolety. Przywieziono do Kra- 

. kowa ponad 5 000 egzemplarzy 
również w niebezpiecznych 
warunkach konspiracji. Sprze

W tym roku po raz drugi 
młodzież akademicka 
odbywać będzie studen­

ckie praktyki robotnicze. We­
zmą w nich udział studenci 
„roku zerowego”, świeżo przy­
jęci, roku pierwszego oraz, ci 
inni (ok. 2 tys.), którzy z róż­
nych względów dotychczas 
praktyki nie odbyli.

We wszystkich wojewódz-

ganizowanie dla niej odpawied 
niej rozrywki.

34 tys. studentów skorzysta 
z miejsc przygotowanych przez 
pracodawców, reszta, tj. ok. 
16 tys., zamieszka w domach 
akademickich. Przeszło 7 tys. 
studentów dochodzić będzie

Itwach i miastach wydzielo­
nych działają tzw. zespoły ko­
ordynacyjne do spraw studen­
ckich praktyk, którym przed­
siębiorstwa zgłaszają zapotrze­
bowanie na niewykwalifiko­
wanych pracowników. W skład 
zespołów wchodzą m. in. dy­
rektorzy przedsiębiorstw, oraz 
przedstawiciele San-Epidu. Ci 
ostatni dla kontroli warunków 
zdrowotnych życia i pracy mło 
dzieży.

Kto — gdzie — ile
W bieżącym roku przewidu­

je się 58 tys. miejsc pracy dla 
praktykantów (skorzysta z

na praktykę ze swoich 
nych domów.

Nie piąte koło
Wojewódzkie zespoły 

dynacyjne kontrolować

włas-

koor-
będą 

warunki, w jakich młodzież

nich zapewne tylko 50 tys., 
studentów), z czego 28 tys. dla 

daż rozpoczęto równocześnie z I dziewcząt. Najwięcej studen- 
oficjalną gadzinówką. Gdy I tów — ponad 15.800 — pr^
okupant zorientował się, „le­
wy” „Goniec” był już roz­
przedany. Kraków trząsł się 
ze śmiechu, . podziwiając po­
mysłowość i męstwo drukarzy.

Dziennikarze od „lewego” 
„Gońca” włożyli cenny ładu­
nek ironii, satyry i dowcipu. 
Przedstawili jak wygląda w 
rzeczywistości sytuacja na 
frontach.

Obfita w „lewym” „Gońcu”

tykować będzie w resorcie

była rubryka Ogłoszenia.
Spośród mnóstwa innych przy 
toczę niektóre: „Płyty z mo­
wą Hitlera i Goebbelsa wy­
mieniamy za funt kłaków. 
Fabryka materacy Frank- 
strasse”, „Zgubiłem flotę nie­
miecką i szukam swoich łodzi 
podwodnych. Admirał Doe- 
nitz”. „Zabezpieczam skutecz­
nie Niemcy przed bombami 
alianckimi. Marszałek Goe- 
ring”. „Nowe wydanie „Mein 
Kampf z 1943 roku pt. „Ka- 
put”. Dostać można we wszy­
stkich księgarniach”. „Hulaj­
nogi dla Volksdeutschów przy 
gotowujących się do ucieczki z 
Polski są do nabycia tylko w 
NSDAP”.

Jak mówili mi starsi dzien­
nikarze ówczesny konspiracyj­
ny „Goniec Krakowski” istot­
nie podniósł na duchu społe­
czeństwo Krakowa i woje- 
wódzwa. Dobrze się stało, że 
tę piękną kartę historii pol­
skiego drukarstwa, przypom­
niano podczas „Dni Krakowa”.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

budownictwa, oczywiście głów 
nie mężczyźni (tylko 2.300 stu­
dentek); w rolnictwie (w 
PGR-ach i innych przedsię­
biorstwach rolnych) — ponad 
13 tys. (6 tys. mężczyzn i ok. 
7 tys. kobiet); w leśnictwie 
8.400 osób (3 tys. mężczyzn i 
5,5 tys. kobiet); w przedsiębior 
stwach przemysłu spożywcze­
go — 7 tys., przeważnie dziew­
częta. W sumie w czterech wy 
mienionych resortach znajdzie 
praktykę ok. 77% studentów.

W placówkach resortu zdro­
wia odbędzie praktykę ok. 
1800 studentów z Akademii 
Medycznych. Reszta w przed­
siębiorstwach komunalnych 
itp.

90% studentów zatrudnio­
nych zostanie na terenie miast, 
w których mieści się siedziba 
uczelni lub na terenie woje­
wództwa, a 10%, tj. ok. 6 tys. 
osób z Warszawy i Krakowa, 
dla których nie znaleziono pra­
cy w pobliżu — praktykować 
będzie gdzie indziej. Jest więc 
tendencja, by młodzież stu­
dencka pracowała na rzecz 
własnego środowiska.

Opiekę nad praktykantami 
sprawować będą komendanci, 
którzy rekrutować się będą 
spośród pracowników nauko­
wo-dydaktycznych uczelni, ich 
zastępcami będą aktywiści 
organizacji młodzieżowych. 
Oni utrzymywać będą kontak­
ty z dyrektorami przedsię­
biorstw, dbać o warunki so­
cjalno-bytowe młodzieży, o zor

żyje i pracuje. Pilnują one, 
by uczelnie zawierały umowy 
wyłącznie z tymi przedsię­
biorstwami. które odczuwają 
deficyt rąk do pracy. Ma to 
ogromne znaczenie moralne 
dla młodzieży. Musi ona mieć 
świadomość, źe jest potrzebna, 
że jej praca jest społecznie 
uzasadniona, że nie jest w 
przedsiębiorstwie piątym ko­
łem u wozu. Oczywiście bar­
dzo wiele też zależy od przed­
siębiorstwa. W dobrze zorga­
nizowanym zakładzie pracy
praktyki też 
prowadzone.
przyznać, że 
dzo życzliwie

są prawidłowo 
Zresztą trzeba 
dyrektorzy bar- 
odnoszą się do

praktykantów, typują na ich 
opiekunów inżynierów, maj­
strów i brygadzistów z do­
świadczeniem dydaktycznym, 
lubiących młodzież, rozumie­
jących znaczenie tych prak­
tyk.
Do czego to potrzebne?
Niektórzy rodzice, zaniepo­

kojeni perspektywą fizycznej 
pracy dzieci, pytają: do czego 
to potrzebne? Wyjaśniamy nie 
po raz pierwszy: zadecydowa­
ły o instytucji praktyk nie 
względy gospodarcze, ale wy­
chowawcze. Idzie o to, żeby 
przez zorganizowaną w kolek­
tywie pracę fizyczną wzboga­
cić doświadczenie społeczne 
przyszłych kadr inteligencji, 
żeby studenci bliżej zaznajo­
mili się z realiami gospodar­
czymi kraju i środowisk, w 
których przyjdzie im praco-, 
wać.

Jeżeli w zeszłym roku były
pewne niedociągnięcia a
każdy początek jest trudny — 
to nabyte doświadczenia po­
zwolą je zapewne w tym roku 
zredukować. Sprzyjać temu 
będzie podjęta przez Radę Mi­
nistrów uchwała w sprawie 
organizacji studenckich prak­
tyk robotniczych regulująca 
i prostująca wiele zeszłorocz­
nych niedostatków.

O praktykach studenckich 
można powiedzieć, że uczą one 
życia. I na tym polega głów­
nie ich rola.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

Lato wielkopolskich harcerzy

nieskażone promienie kosmicz 
ne. Geologowie i inni badacze 
terenów ziemskich — móc 
ogarnąć je w całości. Wielką 
korzyść mogą przynieść bada 
nia orbitalne w dziedzinie 
technologii produkcji, meteo­
rologii, nawigacji, łączności 
itd.

Marzenia te rozbijały się do 
tychczas o ograniczone możli­
wości techniczne, nie pozwa­
lające na swobodny transport 
ludzi oraz aparatury i sprzętu 
naukowego na orbitę. Rozwój 
techniki kosmicznej pójdzie 
więc w kierunku stworzenia 
takich możliwości. Jest to już 
chyba kwestia niedalekiej 
przyszłości.

— Czy należy rozumieć, źe do 
osiągnięcia tych celów ograniczy 
się rozwój kosmonautyki?

— Oczywiście, że nie. Kon­
tynuowane będą badania Księ 
życa — i to zarówno przy po 
mocy aparatów automatycz­
nych, jak też z udziałem czło 
wieka. Dojdzie też do stworze 
nia i wysyłania pilotowanych 
statków międzyplanetarnych. 
Niezależnie bowiem od stopnia 
ścisłości i dokładności danych 
dostarczanych przez aparaty 
automatyczne, człowiek i tak 
nie wyrzeknie się osobistego 
udziału w poznaniu innych 
planet. (Interpress)

Na blisko 2000 obozów wyjedzie w tym 
roku w czasie lata 20 tys. wielkopol­
skich harcerzy. Najwięcej obozów zosta­

nie zlokalizowanych w Wielkopolsce, a 65 po­
za terenem województwa w malowniczych za­
kątkach koszalińskiego, wrocławskiego. Część 
hufców i drużyn pojedzie na Rzeszowszczyznę, 
na Mazury, nad morze, natomiast trasy obo­
zów wędrownych wiodą najczęściej przez 
Ziemię Krakowską.

Większa niż w ubiegłym roku liczba dziew­
cząt i chłopców spędzi wakacje za granicą. 
Wymiana zagraniczna ze Związkiem Radzie­
ckim, Czechosłowacją, NRD i Węgrami obej­
mie hufce: wolsztyński, nowotomyski, koniń­
ski, Szamotuły, Gostyń, Oborniki, Poznań po­
wiat i Poznań-Jeżyce. Na terenie Wielkopolski 
gościć będą również harcerze z województw: 
wrocławskiego, bydgoskiego, koszalińskiego i 
Warszawy.

Centralną akcją programową Chorągwi 
Wlkp. będzie w tym roku 2-tysięczne zgrupo­
wanie obozów „Trzcianka-70”. Akcja „Trzcian- 
ka-70“, organizowana w dniach 4—25 lipca 
stanowi zasadniczy akcent tegorocznej akcji 
letniej przebiegającej w 25 rocznicę zwycię­
stwa i powrotu Ziem Zachodnich i Północnyćh 
do Macierzy. Celem wychowawczym i poz­
nawczym akcji jest ukazanie młodzieży harcer­
skiej powojennej historii Ziem Zachodnich i 
Północnych, zasadniczych procesów i przeo­
brażeń społecznych, kulturalnych, socjologicz­
nych, które przebiegały tam w ciągu 25-ciu 
lat powojennych. W bezpośrednich kontaktach 
z miejscową ludnością, na /wspólnych impre­
zach, ogniskach, kształtować się będzie u mło­
dzieży znajomość trudnych problemów powo­
jennych, obraz współczesnych zagadnień oby­
czajowych, politycznych i gospodarczych re­
gionu. Odbywać się będą spotkania młodzieży 
z byłymi żołnierzami, pierwszymi osadnikami, 
oficerami i żołnierzami LWP, funkcjonariusza­
mi MO i SB.

W skład zgrupowania wejdą: Harcerski Uni­
wersytet Wiedzy Społeczno-Politycznej, w za­
jęciach którego wezmą udział naukowcy Poz-

nania, dwa obozy szkoleniowe „Omega”, mię" 
dzynarodowy obóz pionierów z ZSRR i CSRS, 
dwie stanice Lata Nieobozowego hufców 
Trzcianka i Piła oraz obozy hufców: Poznań- 
powiat, Stare Miasto, Gostyń i Gniezno.

Programy wszystkich obozów przewidują 
szeroką działalność kulturalną dla środowi­
ska. Będzie to organizowanie ognisk, wycie­
czek oraz stała opieka nad dziećmi wiejskimi, 
które na wakacje nigdzie nie wyjadą. Działal­
ność środowiskowa jest jednym z głównych 
założeń programowych obozu 89 Szkoły Pod­
stawkowej w Poznaniu, organizowanego w Za- 
łomiu, pow. Wałcz. Istniejące przy tej szkole 
„Estrada Zuchowa” oraz Harcerski Cyrk zdo­
były już sobie uznanie i popularność wśród 
dzieci dzielnicy Jeżyce.

Większość braci harcerskiej pozostaje jed- 
nak w okresie wakacji w swoich miejscowoś­
ciach. Dlatego też Komenda Chorągwi dużą 
wagę przywiązuje do przygotowań akcji nie- 
/obozowej. Szczególną troską należy otoczyć 
dzieci wiejskie organizując dla nich ciekawe 
zajęcia, wycieczki i biwaki. W hufcach zakoń­
czyły się już szkolenia instruktorów i zastępo­
wych przygotowujące do prowadzenia tych 
zajęć. Obecnie powstają pierwsze zastępy Nie­
obozowego Lata. Dużym dopingiem do prowa­
dzenia tej akcji stanie się ogłoszenie współza­
wodnictwa o proporzec przechodni Głównej 
Kwatery ZHP dla hufca, który najatrakcyj­
niej zorganizuje Nieobozowe Lato. W ubieg 
łym roku w Wielkopolsce wyróżnił się P° 
tym względem hufiec Poznań-Jeżyce. Po F. 
drugi Komenda Chorągwi, wspólnie z woj. 
Zw. Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych oi- 
ganizuje w Poznaniu stanicę dla dzieci wl, 
skich. ' W okresie 6-ciodniowych turnuso 
młodzież zwiedzi miasto oraz weźmie ud21^ 
licznych imprezach niedostępnych dla nic 
wsi. W ubiegłym roku z tej formy s^orzysja 
przeszło 500 dzieci. W tym roku zwiększy się 
liczba i liczebność turnusów. Obozy Kt 
turnusowe dla dzieci wiejskich przygo 
również niektóre hufce, m. in. Kępno.

ALINA LECIEJEWSKA



Szybowcowe i samolotowe 
MP na lotnisku w Lesznie

Wojew. Zakład Doskonalenia Zawodowego 
ZAWIADAMIA

Szachy

Kruszyński liderem

że Warsztat Szkoleniowy w Trzcielu

POSIADA JESZCZE WOLHE MIEJSCA

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Sprzętem Rolniczym „AGROMA”

ZAKUPI -L

Na lotnisku Centrum Szybowcowego 
•zcze w br. kilka imprez krajowych i

W drugiej połowie lipca br. 
rozpoczną się tu dwutygodniowe 
I Szybowcowe Mistrzostwa Polski 
Juniorów. W imprezie weźmie u-

w Lesznie odbędzie się je- 
zagranicznych.

dział 15 młodych pilotów, między 
innymi Czesław Badnarski z Czę 
stochowy, Stanisław Wójciak z

'dalekopisem^
MIĘDZYNARODOWE 

INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA 
POLSKI W SZERMIERCE

Na warszawskim „Torwarze” 
rozpoczęły się w czwartek między 
narodowe indywidualne mistrzost
wa Polski w szermierce.

Eliminacje nie przyniosły 
nych niespodzianek. Czołowi

żad- 
za-

wodnicy tej broni, bez trudu za­
kwalifikowali się do dalszych 
walk.

Tytuł szermierczego mistrza Pol­
ski w szabli zdobył, już po raz 10 
Jerzy Pawłowski.

Wyniki: 1. Jerzy Pawłowski (Le­
gia) — 7 zwyc., 2. Józef Nowara 
(Legia) — 5, 3. Zygmunt Kawecki
(Warszawianka) 4, Marian
Sobczak (Baildon) — 4, 5. Wiktor 
Sidiak — (ZSRR) — 4, 6. Jerzy 
Wandzioch (Baildon) — 3.

TURNIEJ TENISOWY 
W WIMBLEDONIE

W czwartek w dalszym ciągu 
turnieju tenisowego w Wimbledo- 
nie zanotowano kolejne niespo­
dzianki. Rozstawiony jako nr 6 Ju 
gosłowianin Zelko Framulovic 
przegrał w trzech setach z Austra 
lijczykiem Bobem Carmichael 3:6, 
2:6, 0:6. natomiast rozstawiony ja 
ko nr 12 Cliff Drysdale (Płd. Afry
ka) wyeliminowany został 
24-letniego Amerykanina 
Gormana 3:6, 3:6, 2:6.

przez
Toma

DOOKOŁA TURCJI
W czwartek rozegrano

etap międzynarodowego
trzeci 

wyścigu
kolarskiego dookoła Turcji, Tra­
sa miała 150 km długości i prowa 
dziła z Eskisehir do Bursa. Zwy­
cięzcą etapu został Bułgar Nikołow 
w czasie 3:56.38 godz. przed Ar­
gentyńczykiem Tschiedersem oraz 
Rumunem Constem. Polacy zajęli 
dalsze miejsca.

Po trzech etapach drużynowo 
prowadzi Bułgaria 24:36.24 godz. 
przed Rumunia — 24:53.00 oraz Ar­
gentyną 24:59.31 godz. (t)

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
CHORZOWSKIEGO RUCHU

W CHICAGO
W pierwszym spotkaniu w USA, 

piłkarze chorzowskiego Ruchu 
mieli za przeciwnika ha stadionie 
Soldier Field w Chicago portugal 
skl zespół Varzim, zwyciężyli Po­
lacy 6:3 (5;2).

MISTRZOSTWA polski 
juniorOw w pii.ce nożnej
W czwartek rozpoczął sie w 

Gdańsku eliminacyjny turniej pił 
karski mistrzostw Polski junio­
rów. Udział biota zespoły, które 
zdobyły mistrzostwa okręgów: zie 
lonogórskiego — MKS Budowlani 
Lubsko, Bydgoskiego — MKS Ju­
nak Włocławek i gdańskiego — Le 
chia Gdańsk, Nie stawiła się dru 
żyna z okręgu katowickiego — Ka 
ków Częstochowa.

W pierwszym dniu turnieju, na 
pełnym wody boisku i w czasie 
nada^cego deszczu Budowlani 
lubsko zremisowali z Junakiem 
Włocławek 2:2 (1:2). (t)

fil Praca fil Nauka
Przyjmę pracownicę po­
wyżej 18 lat do prac po­
mocniczych w dziewiar- 
st>ie z możliwością nau­
ki zawodu. Telefon 521-20, 
Poznań, Zjazd 6. 98641g

Leszna, Marek Moszczyński z 
Wrocławia i wielu innych uta­
lentowanych juniorów — następ­
ców Edwarda Makuli, Jerzego Po 
pielą i Adama Witka.

Następną imprezą — w pierw­
szej dekadzie września br. będą 
atrakcyjne międzynarodowe zawo 
dy modeli latających krajów de­
mokracji ludowej, a na początku 
października br. — Samolotowe 
Mistrzostwa Polski. Weźmie w 
nich udział 40 aktualnie najlep­
szych pilotów w kratu. Ta ostat­
nia impreza będzie po raz pierw­
szy rozgrywana na lotnisku Cen­
trum Szybowcowego APRL w Le­
sznie.

Wczoraj rozegrano 3 rundę eli­
minacji okręgowych do mistrzostw 
Polski juniorów. W turnieju bie- 
rze udział 26 reprezentantów sześciu 
wielkopolskich klubów. Prowadzę 
nie w zawodach objął aktualny 
wicemistrz Wielkopolski W. Kru­
szyński z Pocztowca — 3 pkt. Na­
stępne miejsca zajmują M. Bernat 
i K. Przysiecki — obaj z Lecha 
po 2,5 pkt. Jedyna zawodniczka 
startująca w mistrzostwach, le- 
chitka K. Dembecka pokonała w 
3 rundzie kolegę klubowego M. 
Przysieckiego.

Turniej jest rozgrywany syste­
mem szwajcarskim. Dwóch pierw 
szych zawodników kwalifikuje się

dla kandydatów na naukę zawodu
W ZAKRESIE STOLARSTWA

Nauka trwa 3 lata. Od kandydatów wymagane 
jest ukończenie szkoły podstawowej i przedło­
żenie zaświadczenia lekarskiego o stanie zdrowia.

Dla zamiejscowych rezerwuje się miejsca w 
internacie.

Uczniowie otrzymywać będą w zależności od 
okresu nauki od 150,— zł do 600,— zł.

Mniej zamożni, a zdolni uczniowie ponadto 
ubiegać się mogą o stypendia.

Podania kierować należy bezpośrednio pod 
adresem Warsztatu Szkoleniowego w Trzcielu,

od jednostek gospodarki uspołecznionej , ;

ŁĄCZNICĘ TELEFONICZNĄ
symbol CB 3/30.

względnie zamieni na posiadaną CB 3/20
Oferty prosimy kierować pod adresem: 

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym „ A g r o m a ”, Poznań, ul. Kato­
wicka 1, tel. 710-18 — Dział Administracyjny.

K3920

SI

pow. Międzyrzecz. K4256

Rzemieślnicza Spółdz. Zaopatrzenia i Zbyta 
Galanteryjników i Zabawkarzy w Poznaniu 

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

Po zakończeniu Jubileuszowych
XV
Polski

Szybowcowych Mistrzostw
na leszczyńskie

przybyli piloci z całej
lotnisko 

Polski.
Przechodzą oni w Lesznie szkole­
nie treningowe, które potrwa do 
końca czerwca br.

W Lesznie przebywała również 
na dwutygodniowym zgrupowa­
niu, kadra narodowa samoloto­
wych akrobatów, przygotowują­
ca się do mistrzostw świata, któ­
re odbędą się w przyszłym mie­
siącu w angielskiej miejscowości 
Hulavington. Zajęcia z sześciooso­
bową kadrą prowadził zasłużony 
mistrz sportu samolotowego — do 
świadczony trener — Zdzisław Du 
dzik. (R)

Wypiorczyk kandydatem 
do reprezentacji na MŚ

Tegoroczne mistrzostwa świata 
w zapasach w stylu klasycznym 
i wolnym odbędą się w kanadyj­
skim mieście Edmonton w dniach 
od 4—11 lipca. Polska będzie re­
prezentowana w stylu klasycz­
nym w ośmiu wagach. W stylu 
wolnym, w którym nasi repre­
zentanci nie należą do najmoc­
niejszych, prawdopodobnie wyje- 
dzie czterech zapaśników w wa­
gach koguciej, piórkowej, śred­
niej i półciężkiej. Poważne szan­
se startu ma zdolny zawodnik po­
znańskiego Grunwaldu w wadze 
średniej Jan Wypiorczyk. (x)

do finału 
wkrótce w

Dzisiaj, 
strzostw w 
tury, (nt)

MP, które odbędą się 
Chorzowie.
kolejna runda mi- 
sali nr 200 Pałacu Kul-

Segmenty „Kowalskich” 
trzy głębokie, jeden płyt­
ki sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
305 20g.

509 juniorów i juniorek

Do 
nych

walczy o medale
najbliższych, lekkoatletycz-

Sprzedam tanio prasę me­
chaniczną o nacisku 10 
ton. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
!ł8818g.

Wrocław — pokój, kuch­
nia, kwaterunkowe — za­
mienię na równorzędne w 
I.esznie Wielkopolskim. 
Oferty 946 Wrocław, „Pra 
sa1-, Podwale 62. K4384

mistrzostw okręgu poznań­
skiego juniorek i juniorów, które
odbędą się w dniach 27 i 28 bm. 
w Poznaniu na stadionie AZS przy 
ul. Pułaskiego, zgłosiło się ponad 
500 zawodniczek i zawodników, 
reprezentujących 21 klubów z ca- 
łei Wielkopolski.

W mistrzostwach prawo startu 
małą zawodnicy urodzeni w roku 
1950 i młodsi oraz zawodniczki 
urodzone w 1952 r. i młodsze. W 
każdym dniu rozegranych zostanie 
po 17 konkurencji.

Początek zawodów pierwszego 
dnia o godz. 16, nazajutrz o 10. (x)

Kajakarze Energetyka 
w Holandii

Kilkunastoosobowa ekipa kajaka 
rzy poznańskiego Energetyka, star 
towała na międzynarodowych re­
gatach w holenderskiej miejsco­
wości Dewenter, w których ucze­
stniczyły również ekipy Rumunii. 
Jugosławii, NRF, Danii, Francji, 
Anglii i Holandii.

Polacy zajęli pięć pierwszych 
miejsc dwa drugie, trzy trzecie i 
jedno czwarte.

Barw Energetyka bronili senio­
rzy, juniorzy i młodzicy: Loda, 
Kulczak, Dominiak i Miedzińska 
oraz Malujdy, Dąbrowski, Kuja­
wa, Jankowiak, Ptak, Wojtyniak, 
Tomelka i Pelczyk. (x)

Wielki pech Ozimka
Wielkiego pecha miał Norbert 

Ozimek W czwartek podczas mi­
strzostw Europy ciężarowców w 
Szombathely. Nasz były mistrz 
świata po 5 latach znów stanai 
przed życiową szansą zdobycia 
złotego medalu, co równało się 
zwycięstwu nad rekordzistą świa­
ta w trójboju w wadze nółcięż- 
kiej — iwanczenka. Ozimek wy­
startował doskonale zarówno w 
wyciskaniu jak i rwaniu, zalicza­
jąc wszystkie 6 oodeiść. Po dwóch 
bojach zajmował pierwsze miej­
sce. wyprzedzając o 2,5 kg Iwan- 
czenke (był również od niego lżej 
szy), Szweda Bettembourga o 7.5 
kg. Na 4 i 5 miejscu znajdowali 
się: drugi Polak Sochański i Wę­
gier Horvath ze stratą 15 kg do 
Ozimka.

Podrzut Ozimek rozpoczął od 
ciężaru 180 kg, a więc niezbyt wy

sokiego, jak oświadczyli trenerzy, 
w stosunku do jego aktualnych 
możliwości. W pierwszej próbie 
wybił pięknie sztangę w górę, lecz 
ta zasprężynowała, zgięła mu rę­
ce i upadła na pomost. Drugą pró 
bę Ozimek wykonał znacznie go­
rzej. nie wybijając sztangi do 
końca. Był już wówczas zdener­
wowany pierwszym niepowodze­
niem. W trzecim i decydującym 
podejściu zawodnik oraz trenerzy 
postanowili postawić wszystko na 
jedną kartę, a wiec walczyć o moż 
liwy jeszcze do zdobycia złoty me 
dal. Zdecydowano się więc na 
podwyższenie ciężaru na 182,5 kg. 
Niestety, Ozimek i tego nie zali­
czył, i odpadł z konkurencji. Z
pomostu pobiegł natychmiast 
szatni, gdzie przez długi czas 
mógł się uspokoić, płacząc 
dziecko, (t)

do 
nie 
jak

Przyjmę ucznia. Stolar­
nia. ul. Kolejowa 47.

28472g
jaki zakład fryzjerski — 
przyjmie uczennice w na 
ukę fryzjerstwa damskie­
go lub dsmsko-męskiego. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 28631g.

Uczennica fryzjerska po­
trzebna, 17 do 18 lat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28651g.
Uczniów przyjmę, również 
zamiejscowych. Warsztat 
Blacharski — Poznań, Dą­
browskiego 27, tel. 016-35. 

28645g

• Kupno • Sprzeda;

Sprzedam okazyjnie wtrys 
karkę mechaniczną. Tele­
fon 67-06-01, godz. 7—9 i

Poszukuję niekrępującego 
pokoju, daleko od cen­
trum. Jestem członkiem 
spółdzielni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwadzka 19 dla 
28214g.

KARNISZE DO FIRAN i ZASŁON
nowoczesny wzór zagraniczny — 
o bardzo dobrej przesuwalności.
Zlecenia przyjmuje Zakład nr 32 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 95, tel. 449-48.
K4099

°racownlcy poszukiwani w

19. 30568g
Okazałą palmę sprzedam.
Poznań, Włodkowica 5 
m. 13, 30564 g
Sprzedam domek campin­
gowy do przewiezienia. 
Cena 10 tys. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28341g.
Sprzedam motocykl SHL 
175 czterobiegowy, stan 
bardzo dobry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28457g.
Pianino „Wolkenhauer” i 
palmę sprzedam. Radosna 
4 rn. 2, tel. 457-52. 28422g
Sprzedam tanio metalowe 
łóżeczko dziecięce. Ul. Sol
na 15 m. 8. 28454g
Pianino Quandt - Berlin 
w idealnym stanie, brą­
zowe, okazyjnie sprze­
dam, cena 9.000 zł. Wolsz 
tyn, R. Kocha 40, tel. 706. 

1376p

fil Samochody
Kupię samochód P-70 lub 
inny, również do remon­
tu. Oferty, cena „Pcasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2rf342g.
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, Kanałowa 10 m. 21. 

28435g

Kupię maszynę walizko­
wą do szycia. Tel. 458-52. 

30767g

Pani poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. Oferty — 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28332g.

ełdom

PWP „Prasa” — przyjmie zaraz 
SPRZĄTACZKĘ i PORTIERA.

Zgłoszenia: „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19, pokój 82.
M4566

ZAWIADAMIAMY
INSTYTUCJE, PRZEDSIĘBIORSTWA 

I ZAKŁADY

że wyłączną sprzedaż pozarynkową zmechanizowanego 
i grzejnego sprzętu domowego
PROWADZI

SKLEP „ELDOM“ NR 24 W POZNANIU
przy ulicy Żydowskiej nr 6 — telefon nr 557-29

GODZINY OTWARCIA: od 8—16, w soboty od 8—14

Mieszkanie 3 pokoje z ku­
chnią, telefonem, centrum 
Sosnowca — zamienię na 
2 pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28248g

Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich 
w Poznaniu, ul. Małe Garbary nr 7 

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 
— KAŻDĄ ILOSC ODPADÓW

SKÓR TWARDYCH I MIĘKKICH
w klasie IV i V

Odpady nabywać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze oraz warsztaty rzemieś­
lnicze.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Zao­
patrzenia Poznańskich Zakładów Wyrobów Ry­
marskich w Poznaniu, ul. Małe Garbary 7 —
telefon nr 502-56. K4264

K4418

Kupię samochód Skoda 
1102 lub Mercedes V-170. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28291g.
Sprzedani „Skodę 1101”.
Poznań, Podlaska 6, do 
godz. 16. 28392g
Skodę 1200 Combi, w dob 
rym stanie, sprzedam. — 
Chełmońskiego 11 m. 27, 
godz. 8—17,

28523g

fil Nieruchomości
Sprzedani domek piętrowy 
Poznaniu (4 lokatorów) — 
BO.000,— zł. Zastępcze mie­
szkanie dwupokojowe Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28240g

Dnia 22 bm. zmarł wieloletni członek naszego 
stowarzyszenia, bojownik o postęp techniczny 
w poligrafii

kol. STANISŁAW ZYBER
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i innymi wyróżnieniami Stowarzyszenia.

Tryzjer-ka damsko-męski 
lub damski, zdolni potrzeb 
ni od sierpnia. Wolsztyn. 
R. Kocha 40, tel. 706.

_________ 1377p
Profesorowie przygotowu­
ją dokładnie uczniów do 
egzaminów wstępnych i 
poprawkowych. Grun­
waldzka 22a m. 2. 28688g

Akordeon 48-basowy lub 
większy kupię. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
di a 30556g.
Kupię manekin krawiecki 
damski nr 46—48. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28446g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii
61 w podwórzu. 30251g

fil Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej, poszukuje po­
koju nieumeblowanego. — 
Oferty — „prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30522g.
Wrocław Mieszkanie
M-3 kwaterunkowe - za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty 994 Wro­
cław „Prasa”, Podwale 62.

K4515
O V w w n * <* y ~ ~ . -

Inżynierów i Techników Mechaników PolsKicn 
Sekcja Poligrafów — Oddział W Poznaniu

K4549

Po tragicznym wypadku i ciężkich cierpie­
niach, w dniu 24 czerwca 1970 r. zmarł moj uko­
chany mąż, ojciec i dziadek

WŁADYSŁAW TYMA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu w Siekierkach.
W głębokim smutku pogrążona

30812g RODZINA

W dniu 23 czerwca 1970 r. zmarł śmiercią tra­
giczną

STANISŁAW PAWLAK 
pracownik Zielarskiego Ośrodka Doświadczal­
nego „Herbapol” w Strykowie.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego w pracy współpracownika i towarzysza, 
żegnamy Go z żalem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
na cmentarzu w Modrzu.

Rodzinie Zmarłegc wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP
i pracownicy

ZOD „Herbapol” w Strykowie
K4526

Poszukuję mieszkania 2 
pokoje, względnie pokoju 
z kuchnia na okres 1 ro­
ku w Poznaniu lub oko­
licy. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28817g.
3 pokoje, kuchnia, przy­
należności, Puszczykowie 
zamienię na 2 pokoje, ku­
chnia Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28297g.

Dnia 24 czerwca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 69 lat, mój drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś

KAZIMIERZ GNALICKI
odzna- 
Kawa-emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, 

czony Krzyżem Powstańczym, Krzyzem 
lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Poerzeb odbędzie się w sobotę, unia
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

Pogrążone w smutku i żalu

27 hm.

+ Dnia 23 czerwca 1970 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona i ukochana 
mama

JADWIGA KOPERSKA
z domu KONIECZKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junlkowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Pokój 26 m', łazienka — 
wspólna Poznaniu zamie­
nię na kawalerkę nowym 
budownictwie w Łodzi 
lub Poznaniu, ewentual­
nie kupię kawalerkę wy­
łączoną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28299g.

Małżeństwu pokój nieu- 
raeblowany na okres 2 lat 
wynaime. Płatne z góry. 
Luboń, Dzierżyńskiego 66
m. 1 28319g

żona i rodzina
3oeoig

mąż z synami i rodzina

30746gUl. Staszica 15. Poznań, ul. Albańska 185.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, 3-pokojowe. kom 
fortowe, e. o., Kórnik — 
na podobne lub mniejsze. 
Poznań. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla 
28220g.

Kupię domek 1-rodzinny, 
do zamiany 3-pokojowe 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
28244g.
Sprzedam połowę willi 
komfortowej, wyłączonej, 
warunek skromne miesz­
kanie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 30595g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, zabudowanie gos­
podarcze, ogródek. Po­
niec, ul. Kusza 31, pow.
Gostyń Pozn. 1378p
Sprzedam parcelę, domek 
gospodarczy — 120.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30768g.
Atrakcyjna willa wolno­
stojąca, wyłączona, wol­
na, 4-pokojowa, dzielnica 
Jeżyce, 800.000 zł, wpłaty 
700,000; Jeżyce, połowa 
willi bliźniaczej, stan su­
rowy, 400.000; komforto­
wa, wolnostojąca, Stare 
Miasto, 620.000; dzielnica 
Górczyn, połowa domu 
bliźniaczego, 5-pokoiowa, 
dużym ogrodem, na warsz 
tat. 550.000; nowy dom 4- 
pokojowy, 380.000; cztero- 
pokojowy z dużą parcelą, 
275.000 — Adamski Poznań,
Matejki 33a,

Sprzedam 3 ha dobrej zie 
mi, sad, dobre zabudowa­
nia, chlew, stodoła — no­
we, zelektryfikowane, wol 
ne, nadające się na ogrod 
nictwo, hodowlę (kościół, 
szkoła), dobra komunika­
cja. 30 km od Poznania. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27894g
Sprzedam w Boguetnie — 
działkę o pow. 1.700 m* z 
planem budowy i mate­
riałem budowlanym. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 27902g.
Sprzedam okazyjnie go­
spodarstwo rolne 15 ha (1 
ha łąki), zabudowania no­
we, zelektryfikowane (si­
ła) w jednej całości, z in­
wentarzem żywym i mar- 
iwym lub bez. Woroch, 
Lisówki, poczta Dopiewo,
pow. Poznań. 28271g
Sprzedam dom gospodar­
czy, 3000 ma ziemi. Janeda, 
Dakowy Suche, pow. No-
wy Tomyśl. 27824g

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny, 75 arów ziemi, 
przy przystanku autobuso 
wym, 4 km od miasta, 
pow. Duża Wieś, kościół, 
szkoła, poczta w miejscu. 
Ewa Ulatowska, Kaczano- 
wo, pow. Września.

27705g

Sprzedam w Mosinie 9.800 
m' parceli obsadzonej sa­
dem owocowym, porzecz­
kami czarnymi i warzy­
wami wraz 3-pokojowym 
domem mieszkalnym, bu­
dynkiem gospodarczym. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 276348.
Sprzedam dom 4 pokoje, 
zabudowania gospodarcze 
0,5 ha ogrodu, zadrzewio­
ny, oparkaniony, 15 km 
od Poznania, przy bardzo 
dogodnej komunikacji — 
MPK. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27638g.

30660g
Sprzedam dom piętrowy z 
wolnym mieszkaniem, w 
Rawiczu. Flieger, Witko­
wo, pow. Gniezno. 28167g
Sprzedam ogrodnictwo 1 
ha, nowe szklarnie 234 mi 
wraz z zabudowaniami — 
przy Poznaniu. Cena we­
dług ugody. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20231g.
Sprzedam działkę budow­
laną o powierzchni 3.060 
m’. Informacje: ul. War­
szawska 345, tel. 743-05.

27902g

Sprzedam dom lub poło­
wę, wolne mieszkanie 2 
lub 3-pokojowe, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, o- 
gródek, dobry punkt Po- . 
znania — Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28261g.
Parcelę 5.000 m’, letnisko 
leśne, stacja Promno — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27761g.
Sprzedam działkę budow­
laną o powierzchni 1.206
m!, w Gnieźnie, 
mość: Hałas, 
Wspólna 50.

Wiado- 
Gniezno, 

27700g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
PIECZĄTKĘ 

o następującej treści:
P. P. N. „Centrala 
Nasienna” Oddział 

w Międzychodzie 
przyjęt... do pracy 

dn... podpis...
K3876

fil Zuuhv *1 Różne
Trzyjmę wczasowiczów na 
pokoje. Gdańsk-Wrzeszćz, 
ul. Danusi 4 b m. 2, Gła-
dyszewska. K4433
1’waga! Poszukuję pań, 
które do końca wojny 
siedziały w lagrze Tordon 
i należą do Związku Bo­
jowników o Wolność i pe
mokrację, skontakto-
wanie się listownie. Anna 
Stuczyńska, Poznań 14c, 
Działki Wolność 122.

29389g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.
____  28597g
Samochodowe - motorowe 
linki licznikowe — hamul 
cowe — sprzęgłowe oraz 
inne części polecam. Dzier
żyńskiego 271.

Przetargi
28727g

Zarząd Spółdzielni Inwalidów „Jedność” w Górze, 
ul. Bieruta 30, p-ta Góra Śląska, woj. wrocławskie -r- 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż

— SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki Star-21. 
nr rej. XA-75-01 — o wartości wywoławczej 
29.000 zł — oraz

— PRZYCZEPY SAMOCHODOWEJ MZPD-3, nr 
rej. X 21703 — o wartości wywoławczej 19.870 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 1Ó lipca 1970 r. o go­
dzinie 10 w siedzibie Spółdzielni w Górze, ul. Bie­
ruta nr 30.

Oferenci winni przed przystąpieniem do przetargu 
wpłacić w kasie Spółdzielni wadium w wysokoSti 
10 procent ceny wywoławczej.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn jak również 
zastrzega sobie wybór oferenta. K4480

ZAWIADAMIA SIĘ 
WSZYSTKICH ZLECENIODAWCÓW, 

iż z uwagi na planowany postój zakładów 
CHEMICZNEJ SPÓŁDZ. PRACY „GUMA” 

w Poznaniu przy ul. Albańskiej 17 
ZAKŁAD TEN BĘDZIE NIECZYNNY
W dniach od 29. VI. do 12. VII. 1970 r. 

oraz zakład
Obornikach przy ul. Obrzyckiej 17 
dniach od 20. VII. do 1. VIII. 1970 r.
____ _____________________________ K4526
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Piątek

Jana

Słońce: 3.31—20.19

TEATRY
POLSKI 

- g. 17 „
rza”;

— nieczynny; NOWY 
,Ania z Zielonego Wzgó-

OPERA
RETKA — g. 19

nieczynna; OPE 
„Hrabia Luxem

burg”; MARCINEK — g. 19 „We­
sele”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA g. 10. 12.30, 15
(franc. 14 1.), g. 17.30, 20.15
lekkiej 
APOLLO
20.30 „]

brygady” (ang.

,Gamoń” 
„Szarża 

16 1.);
> — g. 10, 12.30, 15.15, 18, 
.Powrót rewolwerowca”

(USA 14 1.); BAŁTYK 
12.30, 15.30, 18. 20.15 „

g. 10,
.Rozbójnicy

sycylijscy” (włosko-franc. 16 1.);
CZTERNASTKA nieczynne
GONG — g. 10, 12 „Przygody ma­
łej wydry” (USA 7 1.), g. 16, 18, 
20 „Ten nieznośny dziadek” (franc.
16 1.); GRUNWALD g. 15. 17
„Wielki wąż Chingachgook” (NRD 
11 1.). g. 19.30 „Album polski” 
(poi. 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30. 18, 20.15 „Człowiek z Hong 
kongu” (franc. 14 1.); KOSMOS — 
g. 18 „Zawodowcy” (USA 14 1.); 
MALTA — g. 15.30 „Rozśpiewane 
wakacje” (NRD 14 1.). g. 17.30, 20 
„Dwoje na drodze” (USA 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30 „Szalo­
ny koń” (USA 11 1.), g. 17.30. 19.30
„Imiona 
OLIMPIA

miłości” (franc. 18 ].);
g. 10, 12.30, 15, 17.30,

20 „Pojedynek w słońcu” (USA
16 1.); OSIEDLE — g. 17 „Para-
gon, gola” (poi. 11 1.), g. 
„Lew pręży się do skoku” 
16 1.); PANCERNIAK — g.
20 „Buntownik bez powotu”

19.30 
(węg. 
17.30, 
(USA

16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Pierwszy po Bogu” (poi. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 15. 17.30, 
20 „Miłość Elwiry Madigan” 
(szwedz. 16 1.); RIALTO — g. 10, 
12, 14. 16. 18. 20 „Winnetou wśród 
Sępów” (jug. 11 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17 „Winne­
tou” (II s. — jug. 11 1). g. 19.30 
„Dziura w ziemi” (poi. 16 1.); SC A 
LA — g. 16, 18 „Niezłomny Wi­
king” (USA 11 1.). g. 20 „Dwa ty­
godnie we wrześniu” (franc. 16 1.); 
TĘCZA — g. 17 „Kolumna Traja 
na” (rum. 14 1.), g. 19.30 „Cztery 
damy i as” (franc. 18 1.) WARTA 
— g. 10, 13, 16. 19 „Jak rozpęta­
łem II wojnę światowa” (cz. II i 
III — poi. 14 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) g. 15, 18.15
„Bunt na «Bounty»” (USA 14 1.); 
WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 
„Angelika i sułtan” (franc. 16 1.);
WŁÓKNIARZ (Steszew) g. 19
„Ostatnie polowanie” (USA 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — 17. 19.15 „Ko­
chać” (szwedz. 18 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 18—20 „NRD, Ber­
lin Zachodni, Bremen”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka Szpital Kliniczny im.
Pawłowa, ul. Gafbary 17. telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpl 
tal Kliniczni’- im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49. telefon
67-12-31.

Psychiatria Klinika Psychia-
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne: (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi
rurgiczne II ul. Kasprzaka 18,
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 10— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba-
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto
(Kórnicka 8, tel. 710-32); 
(Dzierżyńskiego 149, tel.
Zgłaszanie 
666-66.

„Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

Wilda 
318-65).

wizyt w stacji PR. tel.

Zaufania” nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
czynny cała dobę. Po

rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki, al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14;

RADIO
PIĄTEK PROGRAM I: Fala

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.05 Pięć minut o gospodarce — 
aud. Redakcji Rolnej; 8.10 Mozai 
ka muzyczna: 8.54 Apetyt wzrasta 
w miarę słuchania; 9 Muzyka dla 
dzieci; 9.20 Z repertuaru 4-ch 
orkiestr: 9.40 Dla przedszkoli — 
Czy pamiętasz?; 10.05 Wizerunki — 
„Opowieść bosmana” — fragm. 
prozy A. Korty: 10.25 Konc. Ork. 
PR 5 Tv w Krakowie pod dyr. 
St. Hasa: 10.50 Polskie tańce lu­
dowe: 11 Rvtm melodia i piosen­
ka; 12.25 Koncert z polonezem; 
13 Budowniczowie okrętów muzy 
kują: 13.20 Swojskie melodie: 13.40 
„Wiecej. lepiej, taniej”: 14 Kul­
tura pilnie noszukiwana: 14.30 
Studenci PWSM w Warszawie: 
15.05 Radioferie — Z piosenka i
plecakiem: 16.05 „Alfa i Omega”

16.30— magazyn pop.-naukowv: 
Popołudnie z młodością 18.05 Ma- 
gazvn mnzvki młodzieżowej: 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 „Bio­
sfera”: 19.30 Koncert życzeń: 20.30 
VIII Krajowy Festiwal Polskiej
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Uwagi po Targach

Vie wszystko złoto
Minęły 39 MTP. Miasto wróciło do normy. Opustoszały

ulice, zniknęły sznury pojazdów, uspokoiło się wokół 
nów targowych, na których pracują już tylko ekipy 
dunkowe i demontujące poszczególne ekspozycje. Czas 
na podsumowania nie tyiko handlowe.

Przed każdymi Targami wie­
le się pisze i mówi na temat 
przygotowania miasta do im­
prezy, do przyjęcia dziesiątek 
tysięcy gości z kraju i zagra­
nicy. Przede wszystkim opra­
cowuje się plan imprez roz­
rywkowych w lokalach, salach 
widowiskowych i w plenerze, 
zapewnia się zwiększoną licz­
bę milicjantów dla usprawnie­
nia ruchu w centrum miasta, 
rejestruje się i kontroluje kwa 
tery, przeznaczone dla gości 
targowych. Słowem — wielki 
ruch w interesie. To dobrze, 
ale można by zapytać czy na 
co dzień tego rodzaju zabiegi 
są mniej konieczne?

Podczas Targów można za­
uważyć pewne niezwyczajne 
praktyki. Oto niektóre par­
kingi nagle stają się dostępne 
tylko dla wozów zagranicz­
nych. Mają one w ten sposób 
przysporzyć nam dewiz. W cen 
trum miasta, gdzie na głów­
nych skrzyżowaniach mili­
cjanci regulują przepływ sa­
mochodów nagle przestaje obo 
wiązywać szybkość 50 km/ 
godz. i zezwala się na szyb­
szą jazdę. To — rzecz prosta 
— demoralizuje kierowców, 
którym w tak zwanych 
normalnych warunkach wy­
mierza się (słusznie) mandaty 
za minimalne przekroczenie 
dozwolonej szybkości. W nie­
których lokalach gastronomicz 
nych nagle wkrada się zwy­
czaj rezerwowania wszystkich 
stolików i podwyższania opła­
ty konsumcyjnej nawet do 
100 zł od osoby. Natomiast co 
bardziej peryferyjne sklepy — 
przy rzekomo lepszym zaopa­
trzeniu miasta w ogóle — od-

czuwają w pewnych 
wczesnych) godzinach

O

Dzisiaj koncert 
na Cytadeli

Przypominamy, że dzisiaj 
godz. 17 w amfiteatrze

Parku Przyjaźni na Cytade 
li wystąpi reprezentacyjny 
Zespół Pieśni i Tańca Pół­
nocnej Grupy Armii Ra­
dzieckiej. W programie pieś 
ni i tańce braterstwa i przy 
jaźni.

Koncert odbędzie się z o- 
kazji 25 rocznicy zwycięs-
twa nad faszyzmem i 
rotu ziem zachodnich 
nocnych do Macierzy 
Międzynarodowego 
Spółdzielczości.

Organizatorami 
są: Zarząd Miejski

tere- 
zała- 
więc

(dość 
brak

podstawowych artykułów żyw 
nościowych.

To kilka spostrzeżeń na go­
rąco. Nie wykluczają one oczy 
wiście zjawisk pozytywnych. 
Widzą je także nasi goście. 
Oto kilka opinii przedstawi­
cieli z kraju i zagranicy.

Austriak — Bywam na Targach 
od kilku lat. Zawsze mieszkam 
prywatnie w willi na peryferiach. 
Bardzo wygodne mieszkanie, sym 
patyczni gospodarze. Mam wszel­
kie wygody. Poznań podoba mi 
się. Wiele tu wybudowano, miasto 
jest coraz ładniejsze. W pogodne 
dni jest dokąd wyjechać, choć 
gorzej z miejscami w lokalach 
gastronomicznych.

lach. Ale to co oglądaliśmy w 
„Adrii” było raczej żenująco sła­
be. Jedyny punkt godzinnego pro­
gramu, który mógł zadowolić, to 
występ węgierskiej piosenkarki. 
Reszta — na poziomie prowincjo­
nalnego variette objazdowego! 
Łącznie ze strip-teasem. A zatem 
— trzeba lepiej weryfikować pew 
ne poczynania, dać publiczności 
to, co warte słonej opłaty choćby 
w postaci bonu konsumpcyjnego.

Targi za nami. Pozostał 
znów rok do następnej impre­
zy. Chyba jednak przerwa w 
przygotowywaniu do niej mia­
sta nie powinna trwać zbyt 
długo. Bowiem niektóre spra­
wy trzeba organizować i prze­
myśleć znacznie wcześniej.

E. C.

Na Starym Mieście

Przedstawiciel Finlandii Od
kilku lat zawsze mieszkam w ho­
telu „Merkury”. Owszem — dobry 
hotel, ale trudno o nim mówić, 
że to klasa światowa. Mam wiele 
spraw do załatwienia po zakoń­
czeniu pracy w pawilonie. Uwa­
żam, że w takim hotelu powinny 
być pokoje także z dalekopisami. 
Gorzej też z zamówieniem posiłku 
w późnych godzinach nocnych.

Szwed, dyrektor wielkiego
przedsiębiorstwa — Lubię
jeżdżać do Poznania, 
miasto. Pamiętam je 
wojnie. Dzisiaj ani 
czeń, wiele nowych, 
mów. Brak jednak 
magazynów.

przy-
Sympatyczne 
z lat tuż po 
śladu znisz- 
ładnych do- 
wspaniałych

Polak, przedstawiciel jednej z 
central handlu zagranicznego — 
Mieszkam prywatnie. Nie mam 
żadnych uwag na ten temat, cho­
ciaż wołałbym hotel. Jest mniej 
krępujący. Natomiast mam pre­
tensje do gastronomii. Wybrałem 
się w poniedziałek do „Adrii”. 
Tylko drób i potrawy rybne, ale 
już o godz. 20 nie było w bufecie 
np. węgorza, choć w karcie figu­
rował pod różnymi postaciami. 
Nie otrzymałem też zupy, którą 
miałem zamiar zjeść. Około godz. 
22 skończyło się piwo. Otrzyma­
łem wodę mineralna, ale... ciepłą.

Jeden z gości z NRF — Uważam 
Poznań za sympatyczne miasto. 
Szkoda tylko, że w pobliżu Tar­
gów jest tak mało parkingów. 
Nieraz musiałem zostawiać sa­
mochód dość daleko od Targów. 
Sądzę, że na samych terenach tar-
gowych powinno być więcej 
łych barów z szybką obsługą 
samoobsługowych.

Te opinie warto wziąć 
uwagę na przyszłość.

ma- 
bądź

pod

Pierwszy rok realizacji
Programu FJN

Od zaakceptowania przez 
mieszkańców Starego Miasta 
programu wyborczego Dzielni­
cowego Komitetu FJN na lata 
1969-1973 upłynął rok. Nad 
dotychczasowym przebiegiem 
jego realizacji obradowali wczo 
raj na sesji radni tej dzielni­
cy.

Główne założenia programu 
to dalsza poprawa warunków
bytowych mieszkańców. W
tym celu zawarto w progra­
mie szereg postulatów zgłoszo-
nych 
ców, 
woju 
wej,

przez samych mieszkań- 
a dotyczących m. in. roz 
sieci handlowej, usługo- 
placówek służby zdro-

Importowany sprzęt
dla przedsiębiorstw komunalnych

Na 39 Międzynarodowych Targach Poznańskich dokona­
no zakupów także dla poznańskich przedsiębiorstw komu­
nalnych. Jak poinformowała dyrekcja Miejskiego Zjedno­
czenia Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej otrzyma­
my sprzęt z importu przede wszystkim dla Miejskiegoi 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych i Wodno-Kanalizacyj­
nych.

echa
Do robót 

piono walec 
chosłowacji. 
wiem przez

drogowych zaku- 
drogowy z Cze- 
Posiadane bo- 

to przedsiębior-

Jezioro Strzeszyńskie
me zagrożone

W związku z zamieszczoną 2 ma
ja br. na łamach „Głosu” notatką 
pt. „Niepokojący sygnał”, otrzy­
maliśmy odpowiedź od Państwo­
wego Inspektora Sanitarnego na 
Jeżycach. Stwierdza on m. in.:

„...Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna Jeżyce przeprowadziła w 
dniach 5, 13 i 18 maja kontrolę 
terenów otaczających Jezioro 
Strzeszyńskie, ale nie stwierdziła 
aktualnie dopływu ścieków odpro_ 
wadzanych do jeziora.

Równolegle do ul. Biskupińskiej 
przebiega wprawdzie strumień 
strzeszyński. do którego odprowa 
dza się ścieki z Instytutu Mecha­
nizacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
w Strzeszynie, lecz strumień ten 
wpada do Bogdanki poniżej jezio­
ra.

Ponieważ nie są to ścieki o cha­
rakterze zakaźnym, sprawę przcka 
zano Wydziałowi Gospodarki Wod 
nej i Ochrony Powietrza Atmosfe 
tycznego Prezydium WRN w Po­
znaniu .celem załatwienia według 
właściwości”, (b-o)

stwo walce są stare i bardzo 
zużyte. Do prac wodno-kana­
lizacyjnych MPRDiWK otrzy­
ma koparkę „Białoruś” ze 
Związku Radzieckiego. Ze 
Szwecji natomiast zakupiono, 
także dla tego przedsiębior­
stwa, 5 młotów pneumatycz-
nych do prac 

Miejskie 
Taksówkowe 
wyposażenie

drogowych.
Przedsiębiorstwo 
otrzyma z NRD 
do wyważarki

kół samochodowych.
Tyle tylko przydatnych za­

kupów, choć Zjednoczenie, z 
uwagi na brak niektórych ma 
szyn na naszym rynku, chętnie 
nabyłoby znacznie wiecej. 
Kosztowny to jednak sprzęt 
i dlatego zakupy należało o- 
graniczyć. (a)

pow- 
i pół 
oraz 
Dnia

imprezy 
TPPR,

PSS „Społem” oraz Społecz 
ny Komitet Budowy Parku 
Pomnika Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na Cytadeli, (a)

okresie MTP Poznań, to 
nie tylko miasto o 

wzmożonym ruchu, o zwięk­
szonym napływie gości z róż­
nych stron. To także wielkie 
centrum kulturalne, w któ­
rym odbywa się mnóstwo im- 
prez> I to imprez na ogół bar­
dzo dobrych, na wysokim po­
ziomie. Szkoda zatem, że 
wśród nich trafiają się i złe, 
żeby nie powiedzieć szmirowa- 
te. Oto w kilku lokalach od­
bywały się występy artystycz­
ne w międzynarodowej obsa­
dzie.

wia oraz urządzeń komunal­
nych.

W ciągu minionego roku realiza 
cja programu przebiegała pomyśl 
nie. Wyremontowano m. in. 63 
domy, a na generalne naprawy 
lub przebudowę dużych mieszkań 
na mniejsze przeznaczono ponad 
17 min zł. Na poprawę oświetle­
nia ulicznego wydano ponad 2,5 
min zł. W dzielnicy otwarto też 
3 poradnie: przedmałżeńską, reha 
bilitacji leczniczej oraz reumato­
logiczną dla dzieci. O 5 proc, 
zwiększyła się liczba lekarzy w 
placówkach służby zdrowia. Zgod 
nie z postulatami mieszkańców 
od stycznia br. czynny jest w przy 
chodni rejonowej przy ul. Garba 
ry 61 punkt pomocy wieczorowej. 
Z punktu można korzystać w dni 
powszednie w godz. 18—23, a w 
niedziele w godz. 13—23.

W ciągu pierwszego roku 
realizacji programu poprawił?/ 
się również warunki naucza­
nia. Na Winogradach oddano 
do użytku szkołę podstawową, 
a wiele istniejących zmoderni 
zowano. s

73 Koncert Poznański
Nie wiemy jaki poziom miały 

te imprezy we wszystkich loka-

Piosenki. Przeboje sezonu; 23.10 
O co tu chodzi?; 23.15 Ork. roz­
rywkowa: 23.10 Koncert muzyki 
kameralnej; o.io VIII Krajowy
Festiwal Polskiej Piosenki: 
ności nocy czerwcowej”.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7,
12.05. 15 16. 20. 23. 24. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m

,Pięk

8, 10,

i UKF
69,74 MHz; 8.10 Nowości Wydawn. 
Poznańskiego; 8.35 Z różnych kra 
jćw — tańce symf.; 9 Reportaż ż 
VIII Krajowego Festiwalu Piosen 
ki Polskiej w Opolu z całości 
I dnia festiwalu; 9.35 z życia 
ZSRR; 9.55 Z nagrań Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgł. PR 
p/d Br. Hajna; 10.25 „Połykacze 
ognia” — fragm. książki; 10.45 Z 
cyklu: „Historyczne recitale wiel 
kich artystów”. Recital Wł. Ho­
rowitza; 11.34 Fragm. instrument, 
z dramatów muzycznych R. Wag 
nera; 13 Czas dobrych gospoda-

śnieg; 20.55 W cieniu przeboju; 
21.15 Moja przygoda z archeologią 
— opowiada prof. dr K. Michałow 
ski 21.25 Spotkanie na szczycie 
gwiazd jazzu; 21.49 Suita tygodnia 
— Georges Bizet: „Arlezjanka”; 
21.08 Śpiewa Cilla Black; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje M. Dmo 
chowski; 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewa zespól 
Portrety.

TELEWIZJA

rzy; 13.15 „Historie morskie”:
13.30 Gra Kapela M. Obsta; 13.40
.Kusiciel” fragm. pow.;

Lato — lato. konc. rozrywk.
14.05
14.45

PIĄTEK: 10—11.25 — „Listek
figowy” — film fab. prod. węg.; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka — Kurs przygoto­
wawczy: „Zadania egzaminacyj­
ne”; 16.50 — Dziennik: 17 — Tele 
ferie — w programie: „Zamiana” 
— polsk) film Tv z serii „Czte­
rej pancerni i pies” (ode. IX) — 
Klub Pancernych; 18.30 — Kroni 
ka Tygodnia; 18.45 — Dialogi hi-

W sobotę i niedzielę, 27 i 28 
bm. o godz. 19.30 w Sali Czer­
wonej Pałacu Działyńskich 
(St. Rynek) odbędzie się 73 
Koncert Poznański organizo­
wany przez Państwową Filhar 
monię przy współudziale Wo­
jewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych i redakcji „Ex- 
pressu Poznańskiego”.

Wykonawcami będą: Po­
znańska Orkiestra Kameralna 
(bez dyrygenta) oraz solista 
Mieczysław Koczorowski (obój).

(na)

INFORMUJEMY
Spotkanie z prof. Antonim Zy-

Kwadrans mel. w wvk. Zesn. Roz­
rywkowego Rozgł. PR w Opolu; 
15 Włoskie i hiszpańskie pieśni 
Indowe: 15.20 Konc. popołudnio­
wy: 17.15 „W Wielkonolsce przodu 
ja związkowcy”: 17.25 Pozn. kon 
cert życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Felieton F. Fornalczyka: 18.20

storyczne; 19.20 Dobranoc
droniem na temat kompozycji

.Sonda” magazvn ekon.-spo-
łeczny ; 19 „Echo dnia”; 19.15 Ję­
zyk angielski: 19.30 Konc. symf. 
z nagrań George Swella: 21.46 
Wiersze A. Swirszczyńśkiei: 21.56 
Utwór rozrywkowy: 22.30 Wieczór 
tańca; 23.25 Reportaż z Festiwalu 
Piosenki Polskiej w Onoln — Im 
prezv towarzvszace — recitale.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17 „Opole 70” — transmisja reci­
tali: 18.45 Ekspresem przez świat; 
18.50 Program wieczoru; 19 Pow. 
w wyd. dźw.: ..Saga rodu Forsy
te’ów”; 19.30 Fr, 
bedzi śpiew” —
Souzay; 19.45 Mini-max 
nie dla fonoamatorów:

Schubert: „La- 
śpiewa Gerard

— wyda-
20.05 Her

bata musi się śmiać — reportaż; 
20.20 Od rock and roiła do„. rock 
and roiła; 20.45 Zielone jak...

Dziennik; 20 — „Poligon”; 20.30 — 
VIII Festiwal Piosenki Polskiej 
w Opolu: „Przeboje sezonu” (Opo 
le); w przerwie ok. 22.00 — Dzień
nik; 23 Kronika Mistrzostw
Europy w podnoszeniu ciężarów; 
23.15—0.20 — Politechnika Tv (po 
wtórzenie).

SOBOTA: 10—11 — . 
— film TV prod. ang.

.Zobaczymy’
14.25

Kurs rolniczy: „Lato 70”;
- TV 
15 —

Wychowanie fizyczne naszych dzie 
ci; 15.10—15.30 — „Kobieta współ­
czesna”; 16.25 — Struktury; 16.40 
— Dziennik; 16.50 — Telereklama; 
17.05 — Wszystko dla najlepszego

teleturniej; 17.30 „Spotka-
nia z przyroda”; 18 — Sprawozda 
nie z trójmeczu lekkoatletyczne­
go Polska — Węgry — Czechoslo 
wacia; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.30 — VIII Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opolu — „Pre 
miery Opola 70”; w przerwie ok. 
22 — Dziennik i Kronika Mi­
strzostw w podnoszeniu ciężarów;
23 .Zobaczymy” film TV
prod. ang.; 0.10 — Koncert nocny 
z Opola — „Stefan Rachoń za­
prasza”.

Tv zastrzega prawo zmian.

Będzie parkan
W jednej z notatek apelowaliś­

my niedawno o ustawienie parka 
nu oddzielającego na ul. Grun­
waldzkiej torowisko tramwajowe 
od jezdni i przejść dla pieszych. 
Ostatnio Wydział Komunikacji 
Prezydium RN Poznania zawiado 
mił nas. że MPK — na zlecenie 
Zarządu Dróg, Mostów i Zieleni 
— ustawi odpowiedni parkan na 
odcinku przed Domem Kultury 
MO. (c-o)

Janina D. Chcąc umieścić 
matkę w domu starców należy 
zwrócić się do prezydium właści­
wej terenowej rady narodowej, 
Wydziału Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej. (1567)

Helena Rz. — Dopiewo, W

Edward Smolibowski
godło „Obserwator"

...autor pracy nadesłanej do 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” w roku 1968 na kon 
kurs „W 50 rocznicę Pow­
stania Wielkopolskiego” — 
proszony jest o osobiste lub 
telefoniczne skontaktowa­
nie się z sekretarzem „Gło­
su”. Chodzi o podpisanie u- 
mowy na druk fragmen­
tów pracy. Adres redakcji: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
tel. 648-85 lub 657-76.

sprawie wymiany roweru należy 
zwrócić się do dyrekcji tej insty­
tucji, w której sklepie nabyto ro 
wer.

Bolesław St. — Radzimy zgłosić 
się do Stowarzyszenia Stenogra­
fów i Maszynistek w Poznaniu, 
ul. Chełmońskiego 7. (1554)

Ania. — Siady po ukąszeniu ko 
mara dobrze jest posmarować so 
kiem wyciśniętym z cebuli, lub 
też miękkim mydłem i pozosta­
wić do zaschnięcia. Ranka nie bę 
dzie wtedy swędziła i szybko się 
zagoi. (1564)

Mit
Tel. 657-18, godŁ 8.30-15

Dyżury posła 
i radnych

Dzisiaj w godz. od 17 do 19 w 
lokalu Poznańskiego Komitetu 
FJN przy pl. Kolegiackim 17 po­
seł prof. dr Jan Wasicki przyjmo 
wać będzie wnioski i postulaty 
mieszkańców dotyczące zdrowia 
i opieki społecznej.

W lokalach dzielnicowych korni 
tetów FJN dyżury pełnić Będą, 
w tych samych godzinach, radni 
RN Poznania, a w siedzibach 
okręgowych komitetów FJN — 
radni DRN. (a)

fVa Kaponiarza
Postępują prace przy budo­
wie południowej części wia­
duktu, będącego fragmentem 
nowego ronda przy Moście 
Uniwersyteckim. Ostatnio eki 
py pracowników przystąpiły 
do betonowania nawierzchni 
wiaduktu (na zdjęciu). Praca 
prowadzona jest na dwie 
zmiany i wszystko wskazuje 
na to, że w niedługim czasie 
zostanie zakończona. W re­
jonie nowego skrzyżowania 
trwają również roboty przy 
budowie muru oporowego od 
strony budynków Uniwersyte

• Przy szkole podstawowej nr 
38 — Winogrady nie odnowiono 
pasów — przejścia dla pieszych. 
Nie wiemy którędy przechodzić. 
Samochody nie zwalniają w tym 
miejscu, mimo że znajduje się tu 
szkoła. Znak informujący o tym 
umieszczono w niezbyt widocznym 
miejscu — donosi czytelnik.

• Przy ul. Kościuszki narożnilt 
Powstańców Wielkopolskich pozo­
stawiono otwarty kanał (gulik). 
Trudno nazwać przykryciem koło 
z podziurawionych desek.

• Mieszkańcy Junikowa chcieli- 
by przed pójściem do pracy ku­
pić gazety. Dlatego proszą dyrejc 
cję „Ruchu”, by wcześniej otwie 
rano kiosk przy ul. Junikowskiej, 
Godzina 6.30 to trochę za późno.
• W dniu 23 czerwca o godz. 

4.45 wyjechałem ze Spławia d° 
Poznania autobusem nr 54. któ­
rego siedzenia były tak brudne, 
że nie miałem odwagi na nich
siąść donosi p. Józef D. Na
zwróconą uwagę kierowca odpo­
wiedział, że jego obchodzi silnik 
a nie brud w autobusie.

• Tyle pisze się o tym. że na 
żądanie klienta każdy sklep wi­
nien udostępnić książkę zażaleta. 
Nie może tego zrozumieć sprze­
dawczyni sklepu podrobowego 
przy ul. Wawrzyniaka, która od­
mówiła wydania książki zażaleń 
p. Annie K.

tu oraz fundamentów pod
północną część wiaduktu. ($)

Fot.

obrazu, dzisiaj o godz. 18 w klu­
bie „Mazaika”. St. Rynek 73/74. — K. Przychodzki

A Prezydium DRN — Stare Mia 
sto informuje, ze rury wodocią­
gowe w ubikacjach domu nr 1’ 
przy ul. Chudoby zostały napra­
wione.

A Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych w Poznaniu 
przesłało nam wyjaśnienie doty­
czące skupu buteleczek plastiko­
wych po witaminach. Cytujemy- 
Czytamy w piśmie, że skup odpa 
dów i zużytych wyrobow z tW” 
rzyw sztucznych z gospoda: 
domowych został zaniechany 
uwagi na różnorodność poszczę^ 
nych grup tych surowców. ktor 
zagospodarowane mogą byc - 
szczegółowym ich przesortowaniu, 
co ze względu na dużą pracocnio 
ność powoduje nieopłacalność ■ 
pu. W tej sytuacji skupem c 
czek z tworzyw sztucznych po 7 
tarninach i innych zużytych wy 
bach z tworzyw sztucznych o 
nie nie zajmuje się żadne P 
siębiorstwo.

A Lokalne Zrzeszenie Właści­
cieli Nieruchomości Poznan 
Jeżyce Pporankie-

1. zostały wymienione, (js)


